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Zwyci 


eskie idee Lenina 


przewodzą w walce o Socjalizm 


Przemówienie Sekretarza KC PZPR — tow. Romana Zambrowskiego 
wygłoszone na ureczystej akademii w przededniu rocznicy Śmierci Lenina 


w dniu dzisiejszym cała postępowa 
ludzkość łaczy się w hołdzie składa- 


nym pamięci Lenina w 26 rocznicę |- 


jego zgonu. 

Przed 26 laty umarł człowiek, któ- 
rego imię już za jego życia stało się 
na całej kuli ziemskiej symbolem no- 
wego świata, którego nauka po jego 
śmierci z każdym rokiem zdobywa 
sobie nowe miliony zwolenników 
i wywiera coraz bardziej decydują- 
cy wpływ na rozwój całej ludzkości. 

Lenin — twórca, teoretyk i wódz 
partii bolszewickiej, organizator 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
założyciel i sternik pierwszego na 
świecie państwa secjalistycznego — 
dokonał przelomu w całym międzyna 
rodowym ruchu mas pracujacych. 
Wskrzesił i odrodził rewolucyjne za- 
sady marksizmu i uzbroił międzyna- 
rodową klasę robotniczą w naukę, 
prowadząc ją do zwycięstwa nad ka. 
pitalizniem. Tow. Stalin, składając 
przysięgę nad grobem Lenina mó- 
wil: 

„Wielkość Lenina polega prze- 
de wszystkim na tym właśnie, że 
stworzywszy Republikę Rad wy- 
kazał tym samym  ciemiężonym 
masom całego świata w prakty- 
ce, iż nadzieja na wybawienie nie 
jest płonńa, że panowanie obszar- 
ników i kapitalistów nie jest dłu- 
zmotrwałe, że królestwo pracy 
można stworzyć wysilkiem sa- 
mych mas pracujących, że kró- 
lestwo pracy należy stworzyć na 
ziemi, a ńie w niebje. Wzniecił on 
tym nadzieję na wyzwolenie w 
sercach robotników i chłopów ca- 


łego Świata. Tym tłumaczy się| 
fakt, Że imię Lenina stało się naj- 
ukochańszym imieniem dla mas 
pracujących i wyzyskiwanych*. 
Śmierć Lenina okryła żałobą cały 
ś%wiat  proletariacki. Komitet Cen- 
tralnv Komunistycznej Partii Polski 
w edezwie wydanej w te dni pisał 
m.inn.: : 
„Pod jego mocarną dłonią, pod 
jego gorącym, y rewolucyjnym 
tchnieniem, jego twórczą, łamią- 
cą wszelkie zapory myślą, wyro- 
sły zastępy Międzynarodówki Ko- 
munistycznej, 


Że po raz pierwszy w historii 
robotnicy polscy, francuscy, ame- 
rykaństy, niemietcy i robotnicy 


"złego świata wałczą razem i w 
jednych szeregach o obalente ka- 
pitasizmu; 

że milionowe rzesze chłopskie 
calego Świata coraz bardziej wią- 
żą swoje nadzieje z trynmfem re- 
wołucji proletariackiej; 

że dziesiątki narodów pođbitych 
i ujarzmionych przez rządy int- 
periakstycz zne — w proietariacie 
i jego walce widzą swego oswo- 
bodzicieła ; 

że coraz bardziej usuwa się 
gruni spod nóg wodzóom socjal- 
ugody, przykuwającym oleta. 
riat do rydwanu kapitalizmu; 

że potężnieje fala gniewu lido- 
wego, że wzbiera i organizuje się 
w całej ludzkości pracującej potę 
Żna wolą zrzucenia jarzma kapita 
listycznego, — 
TO JEGO DZIEŁO I ZASŁUGA 
TOSPRAWA LENINA, 


Lenin - budowniczy fundamentów socjalizmu 


Za życia Lenina władza radziecka 
kładła podwaliny pod budowę ustro- 
ju socjalistycznego, Budownictwo so- 
cialistyczne moglo przynosić pierw= 
sze tylko swoje plony ludom Zwiąż 
ku Radzieckiego. Ale już w pierw- 


szych lątach rewolucji Lenin prze- 
widział jak wielkie przeobrażenia we 
waiki dziedzinach życia dudz- 


kiego niesie z sobą budownictwo so- 
cjalizmu, W swoim przemówieniu na 
MI Zjeździe Rad w styczniu 1918 r. 
Lenin mówi: 

„przed zwycięskim proletaria- 
tem rozpostarła się ziemia, która 
odtąd stała się dobrem ogólno- 
narodowym — i potrafi on zorga- 
nizować nową produkcję i snoży= 
cie na zasadach socjalistycznych. 
Dawniej cały rozum człowieka, 
cały jego geniusz tworzył tylko 
po to, aby jednym dać wszystkie 
dobrodziejstwa techniki i kultu- 
ry, a innych pozbawić tego, co 
najniezbędniejsze oświaty i 
możtiwości rozwoju, Teraz zaś 
wszystkie cuda techniki, wszyst- 
kie zdobycze kultury staną się 
własnością ogólnonarodową i od- 
tąd już nigdy rozum i geniusz 
człowieka nie będzie służył jako 
środek gwaltu, środek eksploata- 
cji. 

My o tym wiemy — i czyż w 
imię tego doniosłego, ® historycz- 
nego zadania nie warto pracować, 
nie warto oddać wszystkich sil? 
I lud pracujący dokona tego gi- 
gantycznego, historycznego dzie- 
ła, albowiem ucieleśnia on drze- 
miące wielkie siły rewolucji, oð- 
rodzenia i tworzenia tego co no- 
we." 

Lenin zalożył podstawy budownie- 
twa socjalistycznego w ZSRR. 

W oparciu o genialną analizę dzia- 
łania prawa nierównomiernego roz- 
woju w okresie imperializmu, stwo- 
rzył teorię o możliwości zbudowania 
socjalizmu w jednym kraju. 

Lenin założył podstawy pod poli- 
iykė industrializacji ZSRR i przepro 
wadzenia drobnej, gospodarki chiop- 
skiej na tory socjalizmu drozą ko- 
lektywizacji. 

Tytaniczne dzieło zbodowania soc- 
jalizmu w ZSRR i całkowitego zlik- 
widowania klas kapitalistycznych, 
zwycięskiej obrony „ojczyzny socjali- 
stycznej przeł najpotężniejszą jaką 
znał świat maszyną wojenno-impe- 
rialistyczną. Niemiec hitlerowskich 
oraz stworzenia warunków ala, pod- 
jęcia budowy komunizmu — wyższej 
fazy socjalizmu dokonały ludy 
Związku Radzieckiego pod kierow- 
nictwem kontynuatora dzieła LENI- 
NA Wielkiego STALINA. Pod 
kierownictwem towarzysza Stalina, 
który obronił leninizm przed wszyst- 
kimi jego wrogami. trockistami, bu- 
charinowcami. który rozwinał i wzbo 


gacił naukę łeninowską o państwie 
socjalistycznym i partii, o industria- 
lizacji i kotektywizacji — wielki kraj 
socjalizmu stał się potężnym punk- 
tem przyciągania i ostoją, drogo- 
wskazem i nadzieją setek milionów 
neiskanych i wyzyskiwanych nu ta- 
łym świecie. 

Wyższeść socjalizmu nad kapita- 
lizmem, którą tak wszechstronnie 
wyjaśnił i uzasadnił Lenin, przeja- 
wiła się w pełni nie tylko w rozgro- 
mieniu przez narody i Armię Radziew 


ką faszyzmu hitlerowskiego, nie tyl- 
ko w szybkiej odbudowie  straszli- 
wych zniszczeń wojennych, ałe i w 


przekroczeniu o półtora raza pozio- 
mu przedwojennego produkcji prze- 
mysłowej w ciągu 4 lat po wojnie. 
Wyższość socjalizmu nad kapitaliz- 
mem nieodparcie manifestuje fakt, 
że w ciągu ostatnich 20 lat produk- 
cja przemysłowa w ZSRR wzrosła 
dziewięciokrotnie, podczas gdy kra- 
je Europy kapitalistycznej w ciągu 
tych 20 łat w dziedzinie rozwaju 
przemysłu drepcą na miejscu. Ogro- 
miny rozkwit wszystkich dziedzin ży- 
cia społecznego narodów ZSRR, jego 
techniki, jego nauki, literatury, tear 
tru, filmu, potwierdzają genialne 
słowa LENINA, wypowiedziane prze 
zeń jeszcze przed Rewolucją Paź- 
dziernikową: 

„.(ważne jest zdać sobie spra- 
wę z tego, jak nieskończenie fał- 
szywy jest zwykly burżuazyjny 
pogla% jakoby socjalizm był 
czymś martwym, skostniałym. raz 
na zawsze zakończonym, podczas 


gdy w rzeczywistości dopiero 4d 
socjalizmu zacznie się szybki, 
prawdziwy. naprawdę masowy 


przy udziale większości ludn 
a później całej Indności, ruch na- 
przód we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego i osobistego". 

Wielką. Rewolucja Październikowa 
wyrwała jedną szóstą ezęść świata 
z orbity wpływów imperializmu, za- 
początkowała ogólny kryzys kapita- 
lizmu, u podstaw ttórego leży po- 
tężny rozwój świata socjalizmu i de- 
gradacja świata pasożytującego im- 
perializmu. 

Doświadczenie pokolenia, które 
przeszło dwie wojny światowe, z ca- 
łą siłą unaaczniło słuszność i aktual- 
ność stworzonej przez Lenina jeszcze 
przed Rewolucją Październikowa te- 
orii imperializmu, jako kapitalizma 
wonopolistycznego, znijącego, umie- 
rającego, w którym wszystkie sprzecz 
ności kapitalizmu osiągają najwyż- 
sze napięcie, który niesie masom pra 
cującym coraz częstsze kryzysy, bez- 
robocie, drożyznę, coraz straszliwszy 
ucisk polityczny i wojnę, imperializ- 
mu, który doprowadza klasę robot- 
niczą do progu rewolucji, 

W 1921 roku, na IX Zjeździe Rad, 
Lenin mówił: 


„Kapitalizm ginie; ginąc może 
on jeszcze setkom i tysiącom mi- 
lionów ludzi przynieść nieprawdo- 
podobne męczarnie, ałe żadna siła 
nie zdoła powstrzymać jego vpad 
ku. Nowe społeczeństwo, które o- 
pierać się będzie na sojuszu ro- 
betników i chłopów, musi po- 
wstać, Tak, czy owak, 20 lat 


Leninizm prowadzi 


Pod sztandarem Lenina i pod kie- 
rewnictwem Stalina dokonał się na 
gruzach hitleryzmu drugi historycz- 
ny wyłom w Świecie imperializmu, 
w wyniku którego z orbity wpływów 
imperializmu wypadły kraje Europy 
Wschodniej j Środkowej, a z jarzma 


ucisku kolonialnego wyzwolił się 
wielki naród chiński. 
Lenin, który uzbroił międzynara- 


dowy rewolucyjny ruch robotniczy w 
rozwiniętą teorię dyktatury proleta- 
riatu į odkrył władzę radziecką, ja- 
ko formę państwową dyktatury pro- 


letariatu, przewidywał, iż w toku 
rozwoju kistorycznego powstać może 


cale bogactwo form władzy państwo= 
wej w okresie przejściowym. 
Lenin mówił: 

„przejście od kapitalizmu do 
komunizmu musi naturalnie dać 
egromną obfitość j różnorodność 
form politycznych, leez istota rze 
czy będzie przy tym nieodzownie 
ta sama: DYKTATURA PROLE- 
YARIATU.“ 

W ciągu 5 lat swego istnienia dè- 
mokracja ludowa poprzez rozszerze- 
nie i pogłębienie socjalistycznych 
przeobrażeń, poprzez ograniczanie i 
wypieranie elementów kapitalistycz- 


nych, poprzez wzmacnianie kterowni- | 


czej roli klasy robotniczej w soji- 
szu  robotniczo-chlopskim, poprzez 
tworzenie i wzmacnianie nowego 
aparatu władzy państwowej, poprzez 
budowanie PARTII KLASY ROBOT- 
NICZEJ, jako PARTU NOWEGO 
TYPU, poprzez wszechstronny roz- 
wój twórczy inicjatywy i akływno= 


ści szerokich mas pracujących, 
ugyruntowzła się jako nowa forma 
DYKTATURY PROLETARIATU i 


coraz skuteczniej wykonuje swe funk 


Olbrzymie osiągnięcia narodów ra- 
dzieckich w okresie powojennego bu- 
downictwa, a w szezególności potęż- 
ny rozwój przemysłu i nieprzerwany 
wzrost ich dobrobytu znamiorujaą, 
jak daleko pod przewodem partii Le- 
nina — Stalina posunął się Związek 
Radziecki na drodze wiodącej ku ce 
lowi, nakreślonemu przez Lenina — 
ku komunizmowi, Opublikowane w 
przededniu  leninowskich dni dane 
o wykonaniu z nadwyżką zwiększo- 
nego planu czwartego roku stalinow- 
skiej powojennej pięciolatki, dane o 
przekroczeniu w minionym roku po 
ziomu produkcji, ustalonego w pla- 
nie na 1950 rok, odzwierciedlają burz 


liwy wzrost potęgi gospodarczej .i 
obronnej ZSRR, bohaterstwo pracy 


jego narodów. 

Poważne sukcesy osiągnięte w mi- 
nionym roku przez wszystkie kraje 
demokracji ludowej w realizowaniu 
ambitnych planów uprzemysławienia 
i rozwoju gospodarki narodowej są 
wymownynt dowodem twórczej siły 
idei, owocem ofiarne- 
go wysiłku eżywionych tymi ideami 
arodów.  Zacieśniająca się stale 
współpraca i pomoc wzajemna mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a kraja- 
mi demokracji ludowej, braterstca 
pomoc Związku Radzieckiego okazy- 
wana i naszemu krajowi, przyśpie- 
sza nasz marsz ku socjalizmowi, po- 
mnaża naszą siłę gospodarczą, słu- 


Jeninowskich 


ży utrwaleniw niepodległości i bez- 
pieczeństwa Polski. 

W tym samym czasie , kontrast 
między niepowstrzymanym. rozwo- 


iem świata socjalistycznego a postę- 
pującym upadkiem świata kapitaliz- 
mu przybiera stale na ostrości. 

Coraz bardziej pogrąża się w bło- 


Pasmem dotkliwych klęsk i pora- 
żek dla idacych w ślady  hitlerow- 
skich  imperialistów, anglo-amery- 
kańskich podżegaczy wojennych stał 
się rok ubiegły. 

Zwycięstwo rewolucji chińskiej, 
powstanie Chin Ludowych, kierowa- 
przez partię komunistyczną i 
jej wodza Mao-Tse-tunga, pogłębia 
wyłom w świecie imperializmu, pod- 
rywa jéro siły. rewolucjonizuje cała 


nych 


wcześni-j, czy 20 lat później ono 

powstanie.“ 

Za życia Lenina i pod jego kierów- 
nictwem klasa robotnicza Rosji, pro- 
wadząc do szturmu kapitalizmu mii- 
lionowe masy ludowe, dokonała pierw 
szego wyłomu w świecie imperial.z- 
mu i rozpoczęła nową erę w historii 
ludzkości. 


narody do wolności 


cje dyktatury proletariatu, Demokra- 
cja Ludowa bowiem wyrasta z tych 
samych korzeni, co i wyższa forma 
dyktatury proletariatu władza 
radziecka, z marksizmu-leninizmu. 
Ten proces utrwalenia władzy ro- 
botniczo-chłopskiej i wejście krajów 
demokracji ludowej na drogę budow- 
nictwa socjalizmu stały się możliwe 
dzięki wierności partii komunistycz- 
nych i robotniczych tych krajów — 
zasadom leninizmu, dzięki ich nie- 
ubłaganej walce przeciw oportuniz= 
mowi i  nacjonalizmowi, przeciw 
wszelkim formom koatrrewołucyjne- 
go titoizmu, dzięki skupieniu się 


partii komunistycznych i robotni- 
czych wokół genialnego kantymfato- 
|ra dziela Lenina — towarzysza 
Stalina. 


Jeżeli zwycięstwo ZSRR nad hitile 
rzzmem uwarunkowało swoisty prze- 
bieg przemian rewolucyjnych w 
Polsce i w innych krajach demokra- 
cji ludowej, jeżeli, mówiąc słówami 
towarzysza Bieruta: „U PODSTAW 
NASZEJ ODMIENNOŚCI OD DRO- 
GI RADZIECKIEJ, LBŻY WSZECH- 
STRONNA POMOĆ 1 OPARCIE SIĘ 
NA DOŚWIADCZENIACH i OSIAG 
NIECIACH ZWYCIĘSKIEJ DYK- 
GATURY PROLETARIATU w 
ZSRRÓ, tą również i utrwalenie się 
demokracji ludowej, jako formy dyk- 
tatury proletariatu stalo się możliwe 
dzięki istnieniu ZSRR, dzięki pomo- 
cy ZSRR, dzieki temu, że partie ko- 
imunistyczne i robotnicze zachowały 
wierność dla zasad internacjonaliz- 
mu prołetariackiego, dla leninizmu, 
że śmiało czerpały z bogatej skarb- 
nicy doświadczeń dyktatury proleta- 
riatu ZSRR. 


Wyższość gospodarki socjalistycznej 


cie marazmu i  nierozwiazalnych 
przeciwieństw Świat Trumanów, Be- 
łvinów i Mochów. Ekonomikę krajów 
kapitalistycznych, przytłoczoną nie- 
pohamowana grabiężczą ekspansją 
monopoli amerykańskich i ciężarem 
przygotowań wojennych wstrząsnją 
mnożące się przejawy nadciągające= 
go kryzysu. 

Coraz ostrzejsze konflikty klasowe 
rczdzierają społeczeństwo kapitali- 
styczne, Na każdym kroku, we Fran- 
cji czy we Wloszech, w Europie czy 
w Azji, widzimy jak podchwytywane 
coraz szerzej przez masy wielkie 
idee leninowskie stają się niezawod- 
nym orężem w ich walce. Pod prze- 
wodem swych partii komunistycz- 
nych występują one w obronie swych 
praw i swobód demokratyczuych, w 
obronie honoru narodowego, pokoju 
i niepodległości, brutalnie deptanych 
i likwidowanych przez dążący do pod 
boju całego Świata zaborczy impe- 
rializm amerykański i ulegające ma 
zaprzedane klasy panujące Krajów 
kapitalistycznych. Żadne represje i 
Gywersje, ani manćwry imperiali- 
stów nie rą w stanie powstrzymać 
i zdławić rosnących sil klasy robot- 
niczej, skupiającej wokół siebie naj- 
szersze masy ludowe. Lenin 30 lat 
temu pisał: 

„Niechaj burżuszja miota się, 
wścieka do pomieszania zmy- 
slów.. Burżuazja postępuje tak, 
jak postępowały wszystkie klasy 
skazane przez historię na zagła- 
de... We wszystkich wypadkach i 
we wszystkich krajach komunizm 
hartuje się i rośnie; korzenie je- 
go tkwią tak głęboko, że prześla- 
dowania nie osłabiają, lecz 
wzmacniają go.“ 


Rok klęski imperializmu 


Azję, rzuca na szalę walki o pokój, 


demokrację i socjalizm — potęgę 
4T5-milionowego pracowitego, wy- 
trwałego i bitnego narodu, który: 


poznał swą siłę. Naród chiński, kie- 
rowany przez wierną ideom marksiz- 
mu - leninizmu partię, daje pełny 
wyraz swej nierozerwalnej jedności 
z całym światowym obozem antyim- 
perialistycznym, na czele którego 
kroczy bierwszy kraj socjalizmu na 


So 
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świecie — potężny ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI. 

W ostatniej swej pracy „Lepiej 
mniej, a lepiej“, Lenin podniósł wa- 
ge Chin dla sprawy ostatecznego 
zwycięstwa nad imperializmem. Le- 
nin mówil: 

„Rezultat walki zależy w osta- 


z.decznym wyniku od tego, że 
s Rosja, Indie, Chiny itp. stanowią 
ogromną większość ludności, 


I właśnie ta większość ludności 
z niezwykłą szybkością wciąga 
się w ostatnich latach do wałki 
o swe wyzwolenie, tak, że w tym 
znaczeniu nie może być żadnej 
wątpliwości cò do tezo, jakie bę- 
dzie rozstrzygnięcie światowej 
walki”. 
Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jak wskazał towa- 


rzysz Stalin, „stanowi zwrotny 
punkt w dziejach Europy“. Wznosi 
ono zaporę w urzeczy wistnieniu da- 


lekosiężnych planów  impecialistów 


amerykańskich, zmierzających do 
wykorzystania Niemiec Zachodnich 


w nowej wojnie. Nie jeden też plan 
podżegaczy wojennych juź przekreś- 
lito posiadanie przez ZSRR broni 
atomowej i zastosowanie energii 
atomowej dla realizacji gigantycz- 
nych planów przeobrażenia przyro- 
dy. Nie zdołali też wnieść rozkładu, 
ani zahamować rosnącej siły klasy 
robatniczej, jednoczącej się w walce 
przeciwko agresji amerykańskiego 
imperializmu, jego agentury 
ztłradziećcy prawicowi socjaliści, bez 
litośnie gromieni przez Lenina w cią 


sir. 2) 


(Dalszy ciąg na 


Przemówienie Prezydenta RP 
Przewodniczącego KC PZPR 


Tow. Bolesława Bieruta 
na akademii w przededniu 26 rocznicy śmierci 


WŁODZIMIERZA LENINA 


Warszawa (PAP) W dniu 20 bm. 
w przededniu 26 rocznicy Śmierci 
Włodzimierza Lenina, Komitet Cen- 
iralny PZPR zorganizował w Tea- 
trze Polskim w Warszawie uroczy- 
stą akademię, której przewodniczył 
Prezydent R. P. przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut. 

Na akademię przybyli członkowie 
Rady Państwa, Sejmu i Rządu, człon 


kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, przedstawiciele strónnictw 
polityczny ch, związków zawodo- 


wych i organi izacji społecznych, przo 
downicy pracy i pr zedstawiciele Spo 
łeczeństwa całej stoficy. 

Obecni byli również przedstawicie 
le ZSRR i państw demokracji ludo- 
wej z dziekanem korpusu dyplema- 
tycznego ambasadorem ZSRR W, Z. 


% 


* 


26 lat minęło od-chwili zgonu 
Włodzimierza Lenina. Wieczysty 
ruch czasu przedłuża przestrzeń, 
dzielącą nas od okresu, w którym 
żywa płomienna postać wielkiego 
wodzą Rewolucji Socjalistycznej 
bezpośrednio wytyczała kierunek 
ruchu historii ludzkiej. Ale im 
bardziej wydłuża się ten oddala- 
jący nas ruch czasu — tym bliź 


szymi faktycznie stają się dla 
milionowych mas ludowych, we 
wszystkich częściach świata, wiel 


kie idee Lenina, idee coraz bar- 
dziej bliskie, zrozumiałe, dynami- 
czne, przeobrażające świat į ży- 
cie ludzkie, 

Umarł człowiek, lecz żyją jego 
myśli i dzieło, rośnie, rozszerza 
się, potężnieje rozpoczęta przez 


niego przebudowa życia, którą 
kieruje stworzona, przeż niego 
Partia, porywająca do. czynów 


masy. Na czele tego coraz poięż 
niejszego marszu milionów kra- 
czy dziś ten, który najpełniej 
ucieleśniał w swym geniuszu prze 


obrażającą moc idei, czynów i 
myśli Lenina, rozwijając dalej 


ich nieprzemijająca i niepowstrzy 
maną rewolucyjną siłę. Pod prze 
wodem Tow. Stalina — ucznia, 
przyjaciela i kontynuatora dzieła 
Lenina — masy pracujące całego 
świata urzeczywistniają w  co- 
dziennej walce idee rewolucyjne 
marksizmu-leninizniu, 


gdzie 
pisał 


żyje wszędzie, 
rewolucjoniści 


Lenin 
istnieją 


Lebiediewem na czele. 

Nad stołem prezydialnym przyku- 
wą wzrok obecnych popiersie Wło- 
dzimierza Lenina, umieszczone na 
smukłym postumencie na tle czer- 
wónych i bi ało-czerwonych sztanda- 
rów. 

W prezydium zasiedli przedstawi- 
ciele najwyższych władz partyjnych 
i państwov YCH, budowniczowie Pol- 
ski Ludowej i przodownicy pracy. 
w Ra N zasiadł także ambasa- 
dor ZSRR Lebiediew. 

Po odegraniu hymnów narodo- 
wych polskiego i radzieckiego wśród 
głębokiej ciszy przemawia przewo- 
dniczący Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partli Robotni- 
czej, Prezydent R. P. Bolesław Bie- 
rut, 


* = 
przed 15 laty Henri. Barbusse. 
Możemy dodać: rewolucjoniści, w 


których sercach budzą się, żyją 
i nabierają mocy nieśmiertelne 
idee Lenina, istnieją dziś już 
wszędzie, gdzie istnieją i walczą 
masy pracujące, a więc we wszy 
stkich krajach i zakątkach świa- 
ta. We wszystkich krajach i za- 
katkach świata coraz silniej roz- 
hrzmiewa hasło walki o pokój, o 
postęp, o wyzwolenie człowieka z 
niewoli imperialistycznej. Im bar 
dziej nieprzytomne i wrogie dla 
ludzkości knowania rozwijają ban 
kruti imperialistyczni, im więcej 
traca głowę i pienią się przeciw- 
ko ludowi podżegacze wojenni i 
ich europejscy  pachołkowie — 
tym mocniej bije w oczy i cym 
bardziej przekonywająco oddzia- 
luje na masy pracujące obick- 
tywna słuszność idei Lenina, je- 
go myśli i jego wskazań. Nie- 
śmiertelną prawdę nauki leninow 
skiej przyswajają sobie dziś „ol 
skie masy pracujące w codziennej 
pracy, budując planowo podstawy 
nowego socjalistycznego życia, 
sprawiedliwszego i szczęśliwsze- 
go ustroju społecznego. 

W zrozumieniu potężnego, rewo 
lucyjnego znaczenia idei i dzieła 
Lenina — łączymy się dziś z wie 
lomilionowymi masami ludowymi 
całego świata w niezłomnej wie- 
rze w ich rychłe i powszechne 
zwycięstwo. 

Otwieram uroczystą akademię, 
poświecona pamięci Lenina, 


" 


Str. 2 


ZWYCI 


SKIE IDEE L 


NINA 


przewodzą w walce o Socjalizm 


Przemówienie Sekretarza KC PZPR — tow. Romana Zambrowskiego wygłoszone 
na uroczystej akademii w przededniu rocznicy śmierci Lenina 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 
gu calego jego życia, napiętnowani 
przezeń jako „współuczestnięcy prze- 
stępstw i zbrodni burżuazji", Rozgro- 
mienie na Węgrzech, w Bułgarii i w 
innych krajach demokracji ludowej 
głęboko ukrytych najmitów imperia- 
listycznych titowskich agentur, 
jak: Rajka, Kostówa, zadało dotkli- 
wy cios planem podżegaczy wojen- 
nych oraz zaostrzyło czujność i od- 
porność partii komunistycznych i ro 
botniczych krajów demokracji ludo- 
wej w walte z wrogiem klasowym, 
pod jakąkolwiek by się krył maską. 
Wobec tych faktów partie te spo- 
tęgowały swą walkę przeciw opor- 
tunizmowi i nacjonalizmowi, który 
stanowi pożywkę dla wrogich -agen- 
tur i splata się z nimi i wzmogły 
CZUJNOŚĆ KLASOWĄ, którą Le- 
nin poczytywał, jako jeden z pierw- 
szych obowiązków kaźdej partii re- 
wolucyjnej i każdego jej członka. 

W ciągu ostatniego roku jeszcze 
mocniej zwarł swe szeregi wieluset- 
milionowy ruch obrońców pokoju, na. 
brał prężności organizacyjnej i nieje- 
dnokrotnie skutecznie manifestował 
swą niezachwianą wolę walki o oca- 
lenie ludzkości od pożogi nowej woj- 
ny imperialistycznej. 

Nie wolno nam jednak zamykać 
oczu ną to, że imperialiści amerykafń- 
scy i ich satelici nie mitygują się po 
tych dotkliwych klęskach, miotają się 
z wściekłości, stosują wobec właz. 
nych narodów metody hitlerowskie, 
przyśpieszają przygotowania do zbrod 
niczej wojny, 

Wielka Socjalistyczna 


Rewolucja 


Plan Sześcioletni - plan budowy fundamentów 


Październikowa wysoko podniosła nad 
światem sztandar walki o pokój. Zwię 
zek Radziecki w ciągu całego swego | 
istnienia pozostał mu  niezachwianie 
wierny twardo stojąc na gruncie gło 
szonej przez Lenina j Stalina tezy 0 
możliwości pokojowsgo współistnienia | 
dwóch systemów — socjalistycznego 
i kapitalistycznego. l 
Tow. Malenkow w 32 rocznicę | 
wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pa- 
ździernikowej podkreślił: 
„nie chcemy wojny i uczynimy 
wszystko, co jest w naszej mocy, | 
aby jej zapobiec. Niech jednak 
nikt nawet nie pomyśli, że dali. | 
śmy się zastraszyć tym, że podże. 
gaczę wojemni pobrzękują szabel. 
ką, Nie my, lecz imperialiści i na- 
pastnicy powinni bać się wojny“. 
Jak głęboką prawdą i aktualnością 
tchną dziś słowa Lenina, wypowiedzia 
nę jeszcze po pierwszej wojnie impe- 
rialistycznej: 
„Widzimy — mówił Lenin — jak 
Anglia i Ameryka, kraje, które 
miały większą od innych możność | 
pozostania republikami demokraty. 
cznymi — tak samo dziko, szaleń | 
czo zagalopowały się, jak Niemcy | 
w swoim czasie i dłatego tak sa-| 
mo szybko, a może nawet i szyb-| 
ciej, zbliżają się ku finałowi, do 
którego tak skutecznie doszedł im 
perializm niemiecki. Z początku | 
rozpęczniał nieprawdopodobnie na 
trzy czwarte Europy, roztył się, 
a potem natychmiast pękł, pozo- 
stawiając straszliwy odór, Do tego 
finan mknie obecnie “imperializm 
angielski i amerykański", 


i 


socjalizmu | 


Towarzysze! 

Oà pięciu lat w kraju naszym od. 
bywają się przeobrażenia socjalistycz- 
ne i polską klasa robotnicza i.naszą 
partia mają możność korzystania w 
praktyce z nauki Lenina i Stalina 
oraz z bogatych doświadczeń WKP(b) 
w dzisdzinteę budownictwa socjalizmu. 

Spoglądając wstecz na bezmiar zni 
szczeń, ruin i zgliszcz, jakie pozosta- 
wit okupant, móżemy być dumni z na 
szej klasy robotniczej, z naszego 
chłopstwa pracującego, z naszej inte- 
ligencji pracującej, z tch 
wkładu do dzieła odbudowy powojen- 
nej. 


Na marginesie 


k pda 


Udziela 
— czy nie udziela? 


upłyneło od chwi- 

wiad 
iii pra 
nie 
>i pomocy 
zom kuomin 


1 
OZVI Ol 
sowej, że ny 
będą udzielały 
«krachowanym 


atywne, 
towa prezydenta 
ministra A- 
mott, aświad- 
ficjalnie, że... Sta 
ne udzielą Czang- 
kredytów do wyso- 
. dolarów ne zakup 
wojennego 

e, według donie- 


się amerykańskiej, nie- 
m iennie da 05 iij Kry- 
i iomintango g0 Zbó- 
ja Irnozę, w; ane są © 
k 


rety, naładowane czołgami, ar- 
ii, pancernymi samochoda- 


co wyruszeniu w drogę 
jednego z takich transportów z 
portu Filadelfii zaprotestowały 
miejscowe organizacje postępo- 
we, Jako szczegół charakterysty- 


czny warto kreślić, iż jest to 
okręt., 4 ki USA pragną wi- 
docznie, to się mówi, „zacho- 


. ratować pozory — i 
zewozić broń 
ka pod flagą 
niż pod flagą 


swoich satelitów, 
własną. 


Że do tej brudnej roboty używa 
śię m. in. akurat Turcji, nie moż- 
na się temu dziwić. Turcja pozo- 
staje z USA w stosunku „przyjaź 


mi” i „współpracy“, która ma 
wszelkie cechy przysłowiowej 


„wspólpracy“ konia z jeźdźcem, 
przy czym rolę „jeźdźca“ odgry* 
wają, oczywiścię, Stany Zjedna< 
czone, 


zystko to, razem wziąć, daje 
oskonałe pojęcie o wartości za- 
pewnień i przyrzeczeń najwyższe 
go włodarza USA — prezydenta 
Trumana. Przykład, o którym tu 
piszemy, nie jest zresztą jedyny, 
Skądinąd bowiem wiemy równie 
dobrze, że politykę amerykańską 
cechuje daleko posunięta obłuda 
i dwulicowość — i to zarówno w 
stosunkach międzynarodowych, 
jak i w zakresie wewnętrznych 
spraw USA. 
Trudno jednak spodziewać się 
czegoś innego od rządców kraju, 
w którym wola kliki oligarchów 
dolarowych jestnajyvyższym „pra 
wem", B. D. 
E E E E A E E S S EE 


ofiarnego, 


|| PODSTAWĄ. BOOJALIZMU JEST 
|WIELEBI PRZEMYSŁ MASZYNOWY. 


i strializacji i wskazał, że ISTOTA IN- 


Mamy za sobą przedterminowe wy- 
konanie naszego pierwszego Planu 
-— MTrzyletniego Planu i sam fakt, iż 
w ciagu pierwszych pięciu lat powa-| 


jennych nie tylko  asiągnęliśmy 
przedwojenny poziom przemysłowy, 
ale przekroczyliśmy go © 76 procent 


jest dostatecznym Świadectwem 
wyższości ustroju demokracji ludo-| 
wej nad kapitalizmem. | 

Wielkie reformy okresu narodzin | 
demokracji ludowej w Polsce — refor 
ma rolua i unarodowienie przemysłu, | 
i późniejsze pomyślne wykonanie 
Trzyletniego Planu, wzrost w tym cza 
sie klasy robotniczej o hlisko milion 
nowych robotników, podwojenie licz. 
by studentów na wyższych uczelniach 
i utorowanie do mich drogi dla mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej — zli 
kwidówało najjaskrawszę przejawy zą 
cofania rozwojowego Polski, na które | 
złożyły się stulecia stnczania się Poł- | 


ski szlacheckiej, wieki rozbiorów i| 
niesławne sanacyjno-endeckio rzgily w 


drugiej Rzeczypospolitej, 


Nasze pokolenie powołane jest do 
wypełnienia historycznego zadamia zli 
kwidowania w pełni zacofania rozwo- 
jowego Polski w dziedzinie techniki 
i nauki w dziedzinie kultury material 
nęj i duchowej, Chcemy w dziedzinie 
techniki i przemysłu dogonić i prze- 
ścignąć uprzemysłowione kraje kapitu 
istyczne, chcemy we wszystkich dzie- | 
dzinach  podciągać się coraz szybciej 
do poziomm wielkiego kraju socjaliz. 
mu rozwijającego się ku komunizmo- | 
wi. - 

Możemy, po raz pierwszy w dzie- 
jach naszego narodu, stawić sobie tak 
ambitne cele tylko dlatego, że wkro- 
czyliśmy na drogę socjalizmu, tylko 
dłatego, że przyświeca nam wielka 
nauka Lenina i Stalina, tylko dlate- 
go, że należymy do rodziny krajów 
demokracji ludowej, której przewodzi 
wielki kraj socjalizmu — ZSRR. 

Rozstrzygającym etapem na drodze 
wszechstronnego rozwoju kultury ma- 
terialnej i duchowej w Polsce Ludo- 
wej będzie REALIZACJA SZEŚCIO- 
LETNIEGO PLANU — PLANU BU- 
DOWY FUNDAMENTÓW SOCJALI- 
ZMU W POLSCE, 

Najważniejszym zadaniem Rześcio. | 
letniego Planu jest urzeczywistnienie 
porywającego programu industrializa- 
cji, uprzemysłowienia Polski, W swo- 
jej pracy nad przygotowaniem Bześcio 
letniego Planu,” Komitet Centralny 
PZPR i nasze państwowe organy eko 
nomiczne oparły się na nauce Lenins- 
Stalina i na doświadczenin budownic- 
twą socjalistycznego w ZSRR, Lenin 
uczył, źe GŁÓWNĄ MATERIALNA 


Stalin opracował drogi i metody indu 


DUSTRIALIZACJI POLEGA NA 
ROZWOJU CIĘŻKIEGO PRZEMY- 
SŁU I JEGO RDZENIA — PRZE- 
MYSŁU BUDOWY MASZYN. 

Plan Bześciolętni przewiduje ogrom- 
ny rozwój przemysłu ciężkiego, Jak 
wielkie jeszcze jest nasze zacofanie | 
w tej dziedzinie, może wskazać przy- | 
kład z dziedziny produkcji stali. Przed 
wojną w 19358 roku wytwarzałiśmy | 
niespemą 1,5 miliona ton stali, w 
1949 roku wprawdzie produkcja stali 
osiągnęła już ponad 2.300 tysięcy 
ale pozostajemy jeszcze w tej dzie- 
dzinie w tyle za krajami o mozwinię 
tym przemyśle, 


I 


im rozmachem i wielkoś 


| dogodne 


rium jugosłowiańskie 


Realizacja wielkiego 
bót Sześcioletniego Planu wymagać 
będzie podniesienia na wyższy po- 
ziom uświadomienia, inicjatywy, dy- 
scypliny i organizacji pracy klasy ro 
botniczeęj, inteligencji technicznej, 
działaczy partyjnych, gospodarczych, 
związkowych oraz 
jących. 


programu ro- 


Przy realizacji Sześcioletniego Pla- 
nu przyświecać mám- będą pełne głę- 
bokiej prawdy Słowa Towarzysza 
Stalina: 


„plan produkcji — to żywa dzia- 
łalność, działalność w praktyce mi 
ionów ludzi, Realność naszego pla 
m produkcji — to/miliony ludzi 
yacujących, którzy tworzą nowe 
„ycie, Realność naszego programu, 
w żywi ludzie, to my wszyscy, 
uaszą chęć do pracy, nasza goto- 
wość do pracy po nowemm, nasza 
wola wykonania pianu“. 
Podstawowe masy naszej klasy ro- 
hotniczej coraz skuteczniej uczą się 
pracować po nowemu, coraz szerzej 
stosują współzawodnictwo socjalistycz 
ne, O dojrzałości politycznej naszej 


klasy robotniczej i o sile idei mark- | 


sizmu-leninizmu niech Świadczy fakt, 
że po pamiętnym  Czynie Kongreso- 
wym półzawodnictwo osiągnęło 
najwyższy rozmach i masowy zasięg 
w dni Wart Stalinowskich na cześć 
70-lecia urodzin Wielkiego Stalina. 
Realizacja Sześcioletniego Planu 
jest tak olbrzymim zadaniem, że 
wykananie jego wymagać będzie 


ws 


wszystkich praci- | 


wzbogacenia form i upowszechnie- 
nia współzawodnictwa  socjalistycz- 
nego na całą klasę robotniczą, wy* 
chowania w duchu nowego stosunku 
do pracy i własności społecznej Ca- 
łej bez reszty klasy robotniczej, Je- 
dynie bowiem rozwinięcie całej ini- 
cjatywy twórczej klasy robotniczej i 
jej ofiarny wysiłek stanowi gwaran- 
cję wykonania Planu i wzrosty do- 
brohytu mas pracujących, 

Nic nie straciły dla nas na aktu- 
alności słowa Lenina, wypowiedzia- 
ne przezeń w 1919 roku: 

„Komunizm zaczyna się tam, 
gdzie ujawnia się ofiarna, prze- 
zwyciężająca ciężki trud, troska 

SZEREGOWYCH robotników o 

zwiększenie wydajności pracy, © 

ochronę każdego puda zboża, wę” 
gla, żelaza i innych produktów, 

które otrzymują nie pracujący 0- 

sobiście į nie ich „bliscy, ale 

„dalsi”, czyli SPOŁECZEŃSTWO 

W CAŁOSCI“, 

Przystąpienie do realizacji Planu 
Sześcioletniego stawia również 
przed naszą Partią i klasą robotmi- 
czą sprawę znalezienia środków na 
tych, którzy ciągną w dół ogólne wy 
niki pracy podstawowej masy ro- 
boiników i techników, na tych, co 
podnoszą krzywą abseneji oraz na 
tych fachowców, eg korzystając z 
likwidacji bezrobocia į nie liczące się 
z ogólnymi potrzebami produkcji, 
wędrują od fabryki do fabryki į nie 
chcą zagrzać miejsca w jednym 
przedsiębiorstwie, 


Przemiany socjalistyczne na wsi 


Realizacja Sześcioletniego Plann 
niesie za sobą dalsze ograniczenie i 
wypieranie elementów kapitalistycz 
nych i niewatpliwie przebięgać be- 
dzie w ostrej i zaostrzającej się wal 
ce klasowej. 

Plan Sześcioletni, porywający swo | 
ią bedzie, 
mimo wszelkie trudności, istniejące 
jeszcze na naszęj drodze ku Socja- 
Hizmowi, wykonany, bo nasza Partia 
i nasza klasą robotniczą nieraz już 
dawały dowody słuszności słów To- 
warzysza Stalina: 

„JEDYNIE W WALCE O WIEL 
KIE CELE RODZI SIĘ WIEL- 

KA ENERGIA". 

Realizacja Sześcifloiniego Planu | 
budowy fundamentów socjalizmu w | 
Polsce bedzie miała ogromne zna- 
czenie dla przyspieszenia i pogle- 
bienia przemian socjalistycznych na | 
wsi polskiej, | 

Nasza Partią biernie się nauką 
Lenina i Stalina, która wskazuje, że 
drobnotowarowa gospodarka chłop- 
ska z samej swojej istoty rodzi ka- 
pitalizm i burżuazję stale, codzien- 
nie, żywiołowo ij w masowej skali. | 

Demokracja Ludowa nie może też 
na długą metę opierać sie na dwóch | 
różnych bazach — z jednej strony 
na przodującym, wielkim przemyśle 
socjalistycznym, a 4 drugiej strony 


na drobnej i zacdfanej gospodarce 
chłopskiej, 
Uprzemysłowienie kraju, które 


postępować będzie w miarę realiza- 
cji Sześcioletniego Planu, stworzy 
ekonomiczne i techniczne 
warunki dia bardziej masowego ru- 
chu dobrowolnego organizowania | 
się chłopów małorolnych i średnio- | 
rolnych w spółdzielnie rodukcyjne: | 
Wielką pionierską rolę mają w tej | 


| wstała, 


dziedzinie do odegrania powstające 
obeenie Państwowe Ośrodki Maszy- 
nowe i powstałe już 300 spółdzielń 
predukcyjnych. Z chwiłą bowiem, 
gdy spółdzielnia produkcyjna po- 
ambicją jej i wszystkich 
czynników politycznych i go- 
sbodarczych, które jej okazują pa- 
moc powinno być, aby coraz silniej 
oddziaływać na chlogpów niezrzeszo- 


nych, aby rzetelnością w pracy dla | 


spółdzielni, gespodarnością, oszczęd- 
nością, samorządnescią, przestrze- 
ganiem zasad statutowych, społdzieł 
nia zachęcała chłepów swojej wsi do 
wstzpienia, a chłopów innych wsi — 
do zakładania nowych 
gospodarczych. 

Sprawa ta tym bardziej wymaga 
podkreślenia, gdyż no wycieczkach 
chłopów polskich do ZSRR i w re- 
zuliacie pracy wyjaSniającej naszej 
Partii oraz Zjednoczonego SŚtronni- 
ttwa Ludowego, znaczną część chło- 
pów małorolnych i średniorolnych 
otrząsnęła sie już z bredni kulac- 
kich e „wspólnym Kotle“ i „pracy 
rzetelnych na wałkoniow* i chciała 
by się przekonać do spółdzielni, ale 
waha się, z ogromnym zainteresowa 
niem i napicciem śledzi zą każdą 
istniejaca spółdzielnią, za jej pracą i 
życiem wewnętrznym, oczekuje na 
jej wyniki gospodsrcze i od tego 0- 
statecznie uzależnia moment decyzji. 

Nie wolno nam na chwile zapom- 
miet o wskazaniach Lenina, że „jer 
dynie wówezas. gdy w PRAKTYCE 
na podstawie bliskiego chlopem DO 
6WIĄDCZENIA, zostanie UDO- 
WODNIONE, że przejście 
szonego rolnictwa. jest niezbędne i 
możłiwe, jedynie wówczas bedziemy 
mieli prawa powiedzieć, że na dro- 
dze.. da rolnictwa socjalistycznego 
zrobiliśmy poważny krok naprzód”. 


Lenin był szczególnie bliski ludowi polskiemu 


Gwarancją zwycięskiego budownie- | 
twa socjalizmu w naszym kraju jest 
rosnące przewodnictwo klasy robotni 
czej w sojuszu robotniczo-chłopskim, | 


roli 
wierność dla za- 


jest spoięgowanie kierowniczej 
naszęj Partii i jej 
sad leninizmu. 

W ciągu ostatniego 


roku zaszły 


-Rumunia nie dopuści do realizacji 
szpiegowskiej polityki belgradzkich faszystów 


Unieważnienie rumuńsko-jugosłowiańskich 
konwencji tranzytowych 


BUKARESZT (PAP) 
stwo Spraw Zagranicznych 
skiej Republiki Ludowej zakomuni- 
kowało rządowi jagosłowiańskiemu, 
co następuje: 

Konwencje kołejowe, zawarte w 
celu uregulowania zagadnienia tran- 
zy sy Jugosławii i do Jugosławii 
przez terytorium rumuńskie oraz z 
Rumunii i do Rumunii przez teryto- 


Minister- 


i 
| 
Rumuń- | 


— wykorzy- 
stywane były przez rząd jugosło- 
wiański dla realizacji wrogiej w sto- 
sunku do Rumuńskiej Republiki 
dowej polityki. 
Agenci rządu 
dokonywali wszełkiege rodzaju nad- | 


Lu- 


jugosłowiańskiego 


2% f s 4 : | 
użyć w stosunku do rumuńskich po- 
ciagów tranzytowych oraz do pasa- | 


rumuńskich. 
Rząd jugosłowiańs! 


żerów 
usiłował prze 
mycać do Ramunńskiej Republiki Lu- 
dowej swych agentów — prowoka- | 
torów i szpiegów orez faszestowski | 
materiał propagandowy. 


„wą 


Dowodzi to, że rzad jugosłowiań- 
i, znajdujący służbie anglo- 
amerykańskich imperialistycz- 
nych i szpiegowskich, wykorzystuje 
wszelaką możliwość dła realizowania 
w stosunku do Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej swej prowokacyjnej i a- 
gregywnej polityki, skierowanej prze 
ciwko więzom przyjaznej łączności 
narodów Jugosławii z Rumuńską Re- 
publikę Ludową. 

Faszystowska polityka rządu beł- 
gradzkiego wyklucza możliwość ist- 


sk się w 


Lół 
ROT 


nienia i stosowania pomiędzy Jugo- 
stawią a Rumuńską Republiką Ludo- 
jak 
uregulowaniu tranzytu 


tego rodzaju porozumień, 
konwencje o 
uprzywilejowanego i  pogranicznej 
komunikacji kolejowej, r 

Wobec powyższego prezydium Wiel 
kiego Zgromadzenia Narodowego Ra 
munńskiej Republiki Ludowej na mocy 
postanowie" °- 4 i Nr 5z 14 stycz- 
nia 1950 roku unieważniło wyżej wy- 
mienione konwencje, podpisane 


Ldnia 3 września 1946 roku. 


spółdzielń | 


poważne zmiany w naszej Partii, 
które zbliżyły nas do partii typu le 
ninowsko-stalinowskiego, 

Odrzucając gomułkowszczyznę na- 
sza Partia nawiązała zarazem do naj 
lepszych tradycji polskiej klasy ro- 
botniczej — do internacjonalistycz- 
nych tradycji SDKPiL i do tradycji 
bohaterskiej KPP, której nieprzemi- 
jającą zasługą było wprowadzenie 


do polskiego ruchu robotniczego le- | 


ninizmu. 

Przezwyciężając i wykarczowując 
wpływy gomułkowszczyzny, naszą 
Partia usunęła zarazem hamulce, 
które w przeszłości utrudniały jej 
opieranie się w praktycznej działal- 
ności na nauce Lenina i Stalina i 
czerpanie szeroko z bogatej skarb- 
nicy doświadczeń WKP (b). 

Przezwyciężając wreszcie i wykar- 
czowując gomułkowszczyznę nasza 


Partia stworzyła grunt, na którym 
wzmąga swą czujność rewolucyjną { 


wobec wszelkich agentów imperializ- 
mu i rodzimej reakcji, którzy prze- 
niknęli i usiłują przenikać do naszej 
Partii i aparatu władzy ludowej. 

Wiemy, że nąm wszystkim, całej 
naszej Partii, wiele trzeba się jesz- 
cze uczyć u Lenina i Stalina. 

Wiele mamy jeszcze do zrobienia, 
aby wcielić w życie jedno z podsta- 
wowych zadań Rewolucji Socjalistycz 
nej, sformułowanych przez Lenina 
w 1918 roku: „PODNIEŚĆ NAJNIŻ- 


SZE DOŁY DO TWÓRCZOŚCI HI- 
STORYCZNEJ" i usnwać tą drogą 


wszystką co złe, wregie, obce, kon- | 


serwatywne i biurokratyczne w na- 
szym aparacie władzy ludowej. 
Wiele mamy jeszcze do zrobienia 
w dziedzinie rzeczywistego ugrunto- 
wania w naszej Partii leninowsko- 
stalinowskiej metody krytyki i samo 
krytyki, metody, która sprawia, iż 
każdy szeregowy  rohstnik, chłop 
i inteligent, czuje się twórcą historii, 
tej metody, która Z PARTII NA- 
SZEJ UCZYNI MASOWA SZKOŁĘ 
KADR TYPU STALINOWSKIEGO. 
Nasz Komitet Centralny 
niejednokrotnie 


samokrytyce, że NIE MAMY ZA- 


dowiódł | 


|Lenina-Stalina w pracy i w walce pod 

nieśliśmy poziom ideologiczny i zdol- 
| 24 bojową naszej Partii i osiągnę- 
|liśmy nieznaną dotychczas w naszej 
| Partii zwartość szeregów partyjnych 
|wokół Komitetu Centralnego i jego 
przewodniczącego — Towarzysza Bie- 
| ruta, 

Lenin by? wodzem całej 
rodowej klasy robotniczej, ale  pol-* 
skiej Klasie robotniczej i polskiemu 
lndewi Lenin jest szczególnie bliski. 

W ciągu półwiecza najlepsi synowie 
polskiej klasy robotniczej, SDKP i 
|Trowey, robotnicy PPS$-lewicy, komu. 
nišcí i peperowcy wbrew  niesłycha- 
nej nagonce nacjonalistycznej całej 
|polskiej burżuazji i prawicy PPS nie- 
rozerwalnie wiązali sprawę niepodle- 
głości Polski z sojuszem z rosyjską 
rewolucyjną klasą robotniczą, Historia 
dwukrotnie przyznała im słuszność i 
jeszcze raz potwierdziła, że prawdzi. 
py patriotyzm w naszych czasach 
cechuje tylko internacjonalistów. 

Rację mieli SDRP i L-owcy, którzy 
opowiądali sie za wspólną walką z 
rosyjską klasa robotniczą o rewolucyj 
nę obalenie caratu i burżuazji i czy- 
skanie tą droga niepodległości, Hi- 
| storia przyznała im słuszność, Rewolu 
|cja Październikowa dała* niepodległość 
Polsce i podpisy Lenina i Stalina 8- 
nułujące rozbiory Polski przez carów 
i kajzerów widnieja pod jednym z 
pierwszych dekretów władzy radziec. 
| kiej. 

Rację mieli też polscy komuniści, 
| którzy w polityce sojuszu z ZSRR wi. 
dzieli gwarancję obrony niepodległości 
| przed imperializniem, i ich kontynua- 
| torzy-peperowcy, którzy od pierwszej 
chwiti najazdu hitlerowskiego na 

ZSRR w zwycięstwie ZSRR i walce 
zbrojnej ludu polskiego przeciw 0ku. 
|pantowi widzieli jedyną -gwarancję 
| odzyskania niepodległości, I znowti hi. 
| storią przyznała słuszność internacjo- 
| nalistom, którzy okazali się jedynymi 
| prawdziwymi patriotami 
Dziś, w rezultacie tej polityki oj- 


międzyna- 


i 
i 
f 
; 


w surowej krytyce i |ezy zna nasza ma tak trwałe podsta- 


wy niepodległości i bezpieczeństwa, 


MIABU UKRYWAĆ NASZYCH BŁA.| jakich nigdy nie miała. 


BOŚCI I NIEDOMAGAŃ, ŻE JEDY- 
NIE KRYTYKA I SAMOKRRYTYKA 
JBST NIEZAWODNA BRONIĄ W 
USUWANIU WSZELKICH BRAKÓW 


|I NIEDOSTATKÓW. 


do zeze- |! 


Jednocząc Partię na granitowej pod 
stawie leninizmu, kierując się naukę 


Gd wschodu i północy, od południa 
i zachodu po raz pierwszy w naszych 
dziejach, otoczeni. jesteśmy przez 
przyjaznych nam men Ta ktory- 
mi łączą nas nowe stpsunki, nawią- 
zujące de najszezytniejszych idea- 
iów braterstwa ludów. 


Polska nie ścierpi penetracji i nacisku 
imperialistów 


Polska Ludowa, 
lityce pokoje, 
dowody 
nych stosunków z krajami 
stycznymi 


wierna swej po 
dała niejednokrotnie 
gotowości ułożenia normal- 
kapitali- 
na zasadach wzajemnego 
poszanowania interesów narodowych 


i nie mgerowamia w wewnętrzne 


sprawy. 
Naród polski w szezczólności nie- 


jednokrotnie dawał wyraz swej Rym- | 


patii dla miłującego wolność narodu 
francuskiego, sympatii, która ma 
swą tradycję historyczną. Tym bar- 
dziej oburzająca jest antypolska he- 
rozpbęląna przez obecnych 
Francji 


ca, 
ców w związku ze zdemas- 
kowaniem francuskiego szpiega, któ 
ry służył nie tyłze antypolskim, ale 
i antyfrancuskim interesom. Rządcy 
francuscy, jak widać, zapominają, Że 
bezpowrotnie skończyły się czasy, 
gdy burżuazyjna Polska powersalska 
była wasalem ówczesnej imperiafi- 
stycznej Francji. Czasy się zmieniły. 
Dziś Polska Ludowa jest krajem sū- 
werennym i nie Ścierpi żadnej pró- 
by penetracji i nacisku ze strony im- 
perialistów, a antypolska heca, roz- 
petana przez rząd Bidault, Schuma- 
na, Mocha jest jeszeze jednym dowo- 
dem, że rząd francuski nie służy in- 
teresom własnego narodu, lecz swym 
mocodaweom zza Oceanu, 


Burżuazja francuska ma zresztą 
swoją dawną tradycję zaprzedawa- 
nia interesów narodowych w obawie 
przed własnym ludem. 

Tę cechę francuskiej burżuazji na- 
piętnował już przed przeszło stu la- 
ty nasz wieszcz, Adsm Miekiewicz, 


* 


rząd- | 


kiedy w Księgach Narednu Í Piel- 
grzymstwa Polskiego pisał: 

„Rządcy francuscy i 

wie francuscy, którzy 


mędrkoe" 
gadacie o 
wolności, a służycie despotyzm 
wi, legniecie między ludem wa- 
szym i despotyzmem obcym, jako 
szyna żelaza zimnego, między 

młotem i kowadłem'. 

Brutalne ekspulsje, rozwiązanie za 
służonych w walee o wolność Francji 
demokratycznych organizacji pol- 
|skich wskrzeszają ponure praktyki 
Lavala wobec polskiej emigracji we 
Francji. 

Haniebne praktyki władz franen- 
skich wobec emigracji polskiej i Pol- 
ski Ludowej godzą zarazem z całą 
siłą w lud francuski, w demokrację 
i Republike Francuską. 
| w przededniu pierwszej wojny 
światowej Lenin pisał w liście z Pa- 
ryża: 

„Jedyna poważna opora demo- 
krącji i republiki we Francji — 
to masy, masy robotników, a za 
nimi i drobnych chłopów, a nie 
parlamentarni spekulanci, figla- 
rze, kamerowicze i awantūrnicy 
z burznuazyjnych partii, którzy go 
towi są „sprzedać i demokrację i 
ojczyznę jak sprzedawali Fran- 
cję Bismarkowi francuscy burżu- 
je w 1871 r ze stracha przed pow 
staniem paryskich robotników, 
Wierzymy, że bohaterski lud fran 

cuski i wszyscy Francuzi, którym 
rzeczywiście są drogie interesy Fran 
cji i jej dobre imię, zmuszą do opa- 
dej się sprawców antypolskiej 

iecy. A 


ż 


Towarzysze! Jest w powieści radzie- 
ckiego pisarza Ostrowskiego „Jak 
hartowała się stal“ wzruszający epi- 
zod, gdy na polskiej stacji pogra- 
nicznej, strzeżonej przez żandarmów 
Piłsudskiego, polski maszynista złą 
czył gwizd swej lokomotywy z żałob 
nymi syrenami, które po radzieckiej 
stronie granicy, jak i w całym Związ 
ku Radzieckim, żegnały Lenina, 

Maszynista polski z powieści 
Ostrowskiego nałeżał do ludzi awan- 
gardy rewolucyjnej polskiej klasy 
robotniczej. Idee leninowskie przed 
26 laty przebijały sobie dopiero dro% 


w | zę do serc i umysłów robotników pol 


skich, Dziś zwycieskie idee Lenina 


przewodzą w wałce o socjalizm na- 
szej Partii í coraz większy wpływ 
wywierają na wiełomilionowe masy 
ludu pracującego w mieście i na 
wsi. 

Dzisiaj miliony prostych ludzi w 
Polsce, gorące miłujących 'ajczyznę 
ludowa i pragnących jej pokojowege 
rozwoju z nadzieja i miłością zwraca 
ja swe oczy ku człowiekowi, który 
przyniósł Polsce wyzwolenie sped 
iarzmaą hitlerowskiego, ku człowieka 
wi, który przewodzi ludzkości, wal- 
czącej 0 pokój, ku człowiekowi, któ- 
ry jest LENINEM DNIA DZASIEJ- 
SZEGO — KU WIELKIEMU STA- 
LINGWIL 
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w 


i polskiej $ 


wita lepsze jutro 


* Jak chłopi z Woli Podkońskiej tworzyli spółdzielnię produkcyjną. 


Był późny wieczór, kiedy zapuka- 
Mómy do chałupy Józefa Bielskiego. 
Siedzieli całą rodziną w izbie i słu- 
chali radia, gwarzac o nowozałożo> 
nej spółdzielni produkcyjnej. Dziew 
częta robiły robótki na drutach, 
żona Bielskiego Kkrzątała się koło 
kuchni, przyrządzając wieczerzę. Co 
pewien czas <wirącała się do raż- 
mowy. 

— No, i cò z tego, żeście wy pod- 
pisali, kiej te ze środka nie chcom 
w żaden sposób. A to przecież ka- 
wał ziemi — 14 hektarów. 3 

— Zgłoszą się, nie ma obąwy — 
odpowiadał Bielski. — Niech tylko 
zobaczą, jak my sobie gospoda- 
TZYMY. 

— A juśc, przyjda *'— odpowie- 
działa z. powatpiewaniem Bielską, 

— Jak nie popędzisz, to nie przyj 


— Nikt ich tam popędzać nie bę- 
dzie. Ani Sadowskich, ani Skonecz- 
nego, nikogo nie będziemy przyna- 
giac, Jak zechcą, to przyjdą, a jak 


knie, bez łaski. Sami sę damy radę — 
jiodparł stanowczo Bielski, 
Tak to rozmawiano w chałupie 
Bielskiego w 2 tygodnie przeszło po 
utworzeniu spółdzielni produkcyj- 


inej w Woli Podkońskiej powiatu 
|rawsko - mazowieckiego, 


Korzyści gospodarki 
„zbiorowej 


O spółdzielni mówiło się w Woli 
już stosunkowo dawno, bo jeszcze 
prd pierwszą wycieczką na Ukral- 
nę. Pojechał wówczas także % po= 
wiąłu rawskiego Bielski, żeby po 
| powrocie opowiedzieć wszystkim, 
jak to jęst tam w kołchozach. Czy 
naprawdę mają wspólny kocioł, jak 
to gadali bogacze z sąsiedniej wsi 
Podkonic Dużych? Czy rzeczywi- 
Ście miesukają gromadnie w czwo- 
rakach? Czy doprawdy w tej wspól- 
nej gospodarce jest tak, jak opowia- 
dają bogacze? 


Na 


FrRoneir 


e: WSPÓŁZAWODNICTWA Pracy 


Pierwsza wśród prządek 
Misiężego Miyma 


W wielkiej przędzalni na Księ- 
żym Młynie do dnia dzisiejszego 


omawia się jeszcze pamiętne dni 
Stalinowskiej Pracy. Nieraz: prządki 
przypominają,jak to włedy „paliła 
się” robota, jak pięknie wygladały 
sale produkcyjne. A, kogo tylko za 
gądnąć o  „rekordzisiów”, którzy 
zdobyli wtedy najlopsze wyniki w 
produkcji, nikt nie pominie nażwi- 
ska low. Skórki. 

— przejdźcie tam dalej gankiem, 
a zpajdziecie ją przy maszynach 
obrączkowych. Wygląda na uczen- 


nicę, ale jest juź doświadczoną j 
prządką, 
Tow. Maria Skórka wielokrotnie 


otrzymywała nagrody we współza- 
wodnictwie. Przaduje zresztą nie 
tylko pod względem wydajności 
pracy, Tow, Skórka piącuje bardzo 
oszczędnie, pilnie czuwając, aby 
nie zrywały się nitki niedoprzędu 
isby uzyskać jak największy od- 
setek wyprzędu. Jej maszyna utrzy 
zmywana jest zawsze we wzorowej 
czystości. Podczas Dni Stałlinow- 
skich młoda przedownica wykona- 
ła 124 proc. normy. Nie skończyło 
się zresztą na tych kilku dniach 
grudnia, Maria Skórka w dalszym 
ciągu przekracza znacznie swą ba- 
zę produkcyjną i Wiedzie prym 
wśród prządek Księżego Młyna. 


INASIUĘKORESRONDENCI 


Walczymy o 


podniesienie 


dyscypliny pracy 


Jeszcze w ubiegłvm roku powszech 
nym zjawiskiem w naszej wykończal- 
ni było to, że robotnicy opuszczałi 


swe warsztaty nieraz na 15 minut 
przed kahcem pracy. Obecnie wy- 
padki lakie uległy | częściowemu 
zmniejszeniu, lecz nie usunieto ich 


calkowicie. Jest rzeczą oczywistą, że 
takie łamanie dyscypliny pracy musi 
zastać bezwząłędnie zlikwidowane. 
Przedwczesne porzucanie 
tów odbija się ujemnie na 
wym wykonaniu naszych planów i 
godzi tym samym w interesy robot- 


Zakończenie kursu 


w PZPB i 


$ 
W. tych dniach w pieknie przy- 


strojonej  świętlicy PZPB i W. 
Nr. 22 odbyło się rązdanie  świa- 


dectw i nagród ksiużkowych 32 
absolwentom kursu dla mężów za- 
ufania. Na uroczystość tę przybyli 
przedstawiciele ORZZ, Zarządu 
Głównego Związky Zawodowego 
Włókniarzy,oraz zaproszeni goście; 
Pe okplicznościowych przemówie 
niach i rozdaniu świadectw celują- 
cych, absolwenci kursu tow. tow. 
Krystyna Sobczyk, Krystyna No- 
wak, Stanisław Jasko, Sabina Raik, 


warszła- | 
terming- | 


| ników. 
| Do walki więc o lepszy stył pracy 
w wykończalni powinni wystąpić a- 
gilaforzy, wszyscy członkowie Partii, 
meżowie zaufania, majstłrowie  ardz 
' kierownicy pododdziałów, których 0- 
(bewiązkiem jest wytłumaczenie pra- 
cownikóm, jak znaczne straty całemu 
państwu i im samym wyrządza tógo 
|rodzaju traktowanie swych obowiaz- 
ków. 
R. Nowak 
korespondent „Cłosu” 
% PZPR im. J, Stalina 


dla mężów zaułania 
W Nr. 22 

Jan Krysiak, Maria Czechowska, 
Melania Wieczorek, Mirowski i Bra 
nińska otrzymali w upominku cen 
ne książki. 


Duże zainteresowanie kursem 0- 
raz pomyślne jego wyniki powinny 
zachęcić również i inne Rady Za- 
kładowe do zorganizowania 4 sie- 
bie podobmych kursów, 


J. Janicki 
Korespondent „Głosu* z PZPB i 
d Nr. 22 


w 


Wieczór Puszkinowski 


w Domu Kultury PZPB im. |. Stalina 


W dniu 16 stycznia br. na zakońt- 
czenie Roku Puszkinowskiego z ini- 
ciatywy Żarządu Miejskiego odbyła 
się w Robotniczym Domu Kultury w 
PZPB im. J. Slalina uroczysła akade- 
mia ku czci Aleksandra Puszkina, 

W wygłoszonym na wślępie aka- 
demii referacie, prelegen( omówił re- 
wolucyjny charakter twórczości Pusz- 
kina, jego walkę i prześladowania że 
strony caratu, jakich doznał wskutek 
teqd poeta. Mówca podkre5lii sert- 
deczną przyjażń, łączącą dwóch wiel- 
kich wieszczów narodu rosyjskiego i 


połskiego — Puszkina oraz Mickie- 
wicza. 
W części artystycznej recylował 
ob. Sikirycki poczje Puszkina. 
Akademia spotkała się z ogromnym 
zainteresowaniem wsród  pracowni- 
ków PZPB im. J; Stalina, którzy licz- 
nie wypełnili salę. Ta duża [rekwen- 
cja, przeważnie młodzieży, powinna 
dla kierownictwa stać się -bodżcem 
do częsłszego urzadzania podobnych 
wieczorów literackich, 
M. Kordos 
korespondent „Głosu” 
z PZPB im. J Stalina 


wszystkim, jak to w rzeczywistości 
jest w kołchozach, jak gospodarują 
kołchożnicy. Mówił o szeroko zasto- 
sowanej inechanizacji rolnictwa, o 


| Po powrocie Bielski opowiadał, 


wielkich zbiorach zbóż, o wygod= 
nych mieszkaniach, © kobietach, 


pracujących w kołchozach, i wszyst 
kich dobrodziejstwach akeji socjal- 
nej. Niektórzy wierzyli, inni z pū- 
wątpiewaniem kiwali głowami, inni 
jeszcze wyśmiewali go. 


— Nie wierzcie — odpowiadał na 
to Bielski, Jeszcze ktoś z naszej wsi 
pojedzie. to może wtedy uwierzycie, 

Istotnie na trzecią wycieczkę po- 
jechali z Woli Podkońskiejs Maria 
Wójcikowa oraz wójt Boder. Teraz 


ladzie czekali na ich powrót z nie-, 


cierpliwością. Bo Wójcikowej każda 
kobieta uwierzy. To też schodzili się 
gromadą do Wójcikowej po jej po- 
wrocie. słuchali opowiadania i za- 
stanawiałi się. — Może rzeczywiście 
tam w tych kołchozach, przy wspól- 
nej gospodarce można pracować o 
wiele lepiej? 


Kiełkuje myśl stworzenia 
spółdzielni 

Coraz cześciej do chałupy Wójci- 

ków zaglądali Korzycki. Bodera. 

Kaczorkowau, Kieszek, Ko- 

kowa. Pogadywali o tym. jak 


by to było. gdyby tak w Woli zało” 
żyć spółdziel Patrzyli na nich z 


inością Skoneczny, Pecyny, Sa- 


wa — rożprawiali między sobą. 
Alena zwoływane w tym celu ze- 
brania przychodzili. Choćby dląte- 
go. żeby się przysłuchać, a może i 


prawdy się dowiedzieć. Kto ich tam 
N się z tym nie zdradzali, 
a przeciwnie, uparcie milczeli, 


wie? 


Na zebraniach, odbywających się 
w chałupie Wójcików, omawiano 
poszczególne rodzaje statutu spół- 
dzielni Dyskutowano. I wreszcie po 
stanowiono zwołać walne zebranie, 
całej gromady. 


Działo się to właśnie w wieczór 
Sylwestrowy. Zebrali się, jak zwy- 
kle, w chałupie u Wójcików. Przy” 
byli najpierw wszyscy ci, którzy 
rzucili myśl założenia spółdzielni 
produkcyjnej. Był między nimi i Jó 
zet Bielski! uczestnik wycieczki na 
Ukrainę, Bielski gest średnioerbinym 
chłopem. Przed wojną nię miał go- 
spodarici własnej, Chodził od wsi do 
wsi i zarabiał cieżieliką. Jednocześ- 
nie działał, jako KPP-owiec. Twar- 
de miał życie, w chałupie często do- 
skwierał głód. Po wyzwoleniu przy- 
dzielano  pomiemieckie gospodar- 
stwa rolne w Podkońskiej Woli bsz- 
rolnym i działaczom. Bielski też 0- 
trzymiał wówczas gospodarkę. Na- 
siapiło dlań nowe Życie. I właśnie 
i był jednym z tych, którzy 
rzuóhi myśl założenia w 
spółdzielni produkcyjnej. — 


| 


Zawsze to lepiej nam będzie we 
wspólnej gospodarce — zwykł ma- 
wiać. Siedział teraz wraz zinnymi: w 
chałupie Wójcika i czekał aż przyj- 
dzie.cała gromada. A chłopi tym- 
czasem zwolna schodzili się, obsia- 
dali ławki, palili papierosy i ocze- 
kiwali w milczeniu. 

Wreszcie przyjethał sekretarz Ko- 
mitetu Powiatowego PZPR. przyje- 
cha? posel Michurski. Zebranie się 
zaczęło. Nie naradzano się długo. 
Statuty były już tyle razy omawia- 
ne, że prawie znali ję na pamięć, 

— No, to który bierzemy? — za- 
pytał Wójcik. 

— Chyba ten drugi, by był dla 
nas najaktuyratniejszy — odpowiadz= 
li, niby zastanawiając się. ale już 
zdecydowani, Miłczał tylko Skonecz 
ny. nie odzywał się zupełnie Sa- 
dowśki, Mileząc siedziała też żona 
Przerwy i tylko ukradkiem .zerkała 
na inne kobiety. — Podpiszą, czy 
też nie podpiszą — zastanawiała 
się. 


Powstaje spółdzielnia 
produkcyjna 


— A więc, podpisujenty. — Pod- 
niósł się z ławki Józef Bielski, Wziął 
do ręki pióro, umaczał je w kala- 
marzu i wolno. z namaszczeniem 
złożył swój podpis na statucie Jó- 
żef Bielski stał się w DEłNOpraw= 
nym członkiem nowo. powstającej 
spółdzielni produkcyjnej. 


W: 


tawali teraz kolejno i zodcho- 


dz do stołu Korzye! Bodera 
wójt. Bodera drugi, Wójcik i Wójci- 
kowa, IKieszek, Kaczorkowa. Przy- 
szła kolej na Kowalczykową. Zawa= 


hala się. — Jeszcze świeżo mii W 
pamięci słowa przeciwników społ- 


dzielni — bogaczy. A przecież była 
ma na Świecie. Mąż umarł, kta 
więc miał jej doradzić, jak ma po- 
stąpić? Ale widać wreszcie przemo- 
gła chęć, choć na starość lepszego 


życia. Drzącą "ręką podpisała i o- 
detchnęła z ulgą. Popatrzyła.po ze- 


branych i szybko powiedziała, — 
Jak inmi mie zginą, o i ja nie ggi- 
nę. No, czegoj się zastanawiacie? 
Podpiszcie — uwróciła się do Sko- 
necznego. Alle Skoneczny. nie słu- 
chał tego, co mówiła 60-letnia Ko- 
walczykowa. Rozglądał się po izbie 
i szukal wzrokiem Sadowskiego. Sa- 
dowski tymczasem opuścił już cha- 
łupę. Postat więc jeszcze chwilę, 
miętosząc czapkę w garści, Potem 
odwrócił się na pięcie 4 bez słowa 
wyszedł. 

Pozostali w izbie spojrzeli po so- 
bie í$ uśmiechnęli się, 

— Poczekajcie — powiedział Biel- 
ski. — Przyjdzie i na niego czas. Ón 
jeszcze słucha co bogacze mówią. 
Ale przekona się i w kóńcu rzuci tą 
swoją biedę. Przyjdzie do nas tak, 
jak i do nas z nowym rokiem przy- 
szło lepsze jutro. s 

Tasz. 


Odpowiedź załogi 
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nia Wielkiego Stalina. 


cjalizmu w naszym kraju. 


krosnach. 
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Stalina. 


obozu pokoju. 


skiej klasy robotniczej. 


u-Magyar-Pamutipar. 


ki Stalin! 


W imieniu załogi 


Saseersone 
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na list robotników fabryki włókienniczej 

„Pamutipar* w Ujpesti k. Budapesztu 

DRODZY TOWARZYSZE! 

„Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu Baweł- 
nianego im. Józefa Stalina w Łodzi z radością przyjmuje 
Wasz serdeczny list — dziękuje za braterskie pozdrowie _Ţ 
nia i gratulacje z okazji nadania naszym zakładem imie- 


Chcemy Was zapoznać przede wszystkim z naszym 
zakładem, z naszymi osiągnięciami na drodze budowy s0- 


Oto plan 3-ietni wykonaliśmy w 105 procentach, Roz- 
winęliśray szeroko akcję socjalistycznego współzawoad- 
nictwa. Przodowały w nim prządki: Świtoniakowa, Pau- 
zewiczowa, Gorąca, Krawczykowa, oraz tkaczki: Łipiń- 
ska, Seweryniakowa, Ramusowa, Korzeniowska. 

Obecnie przybyły nazwiska nowych przodowników 
pracy, tkaczy: Majewskiego i Alicji Krygier oraz prząd- 
ki Marii Skórka. Nasze czołowe tkaczki pracują na 12 


Wielu przodowników pracy wysunięto na kierowni- 
cze stanowiska w przemyśle, wielu kształci się w Pań- 
stwowym Technicum Włókienniczym, aby po ukończe- 
niu studiów znaleźć się na czołowych stanowiskach 
w naszym aparacie gospodarczym. 

Te wielkie osiągnięcia nie przesłaniają nam jednak 
braków i błędów. Wiele jeszcze mamy do zrobienia, aby 
stać się godnymi imienia Wielkiego Stalina. Do rychlej- 
szego i pełniejszego przezwyciężenia tych błędów i bra- 
ków dopomoże nam proponowana przez Was wymiana do 
świadczeń. — Dlatego też z radością do niej przystępu” 
jemy. Przyrzekamy Wam, Drodzy Włókniarze z Ujpe- 
sti, że będziemy pracować lepiej i wydajniej, wzorując 
się na Twanowo-Wezniesieńskich budowniczych socjali- 
f zmu. Nie wątpimy, że w urzeczywistnieniu naszych pla- 
: nów pomogą nam bogate doświadczenia Waszych sław- 
| nych bohaterów pracy. Będziemy pracować, my i Wy, 
| wzorem Słachanowskiin, lepiej i wydajniej. W ten spo- 
sób pomnożymy dobrobyt naszych narodów, całego obo- 
zu pokoju i staniemy się godni 


Drodzy Towarzysze! Wymiana doświadczeń, wydaj- 
niejsza praca — to masz wkład do dzieła wamocnienia 


Wymiana doświadczeń, wydajniejsza praca — to fun- 
dament trwałej braterskiej przyjaźni polskiej i wegier- 


Wymiana doświadczeń, wydajniejsza praca — to nar 

sza odpowiedź hudobójcom imperialistycznym. 
Braterskje pozdrowienia dzielnym  włókniaruom 
Niech żyje światowy Obóz -Pokofu ż-3ego Wódz Wiet 
Niech żyje przyjaźń połsto-węgierskał 


P-szy sekretarz Komitetu Dzielnicy Fałirycznej PZPR 
FRANCISZEK LEWANDOWSKA 
Przewodniczący Rady Zakładowej 
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B. AUGUSTYNIAK 


Nowe formy oszczedności. 


Województwo łódzkie odpowiada na apel tow. Walaszczyka 
Robotnicy Tomaszowa, Zgierza i Radomska podejmują zobowiązania oszczędnościowe 


W PFSJ Nr 1 


Przodownicy pracy w Państwowej 
Fabryce Sztucznego Jedwabin Nr 1 


w Tomaszowie Maz, podjęli, jako je- | 


dni z pierwszych w tym mieście, 
wezwanie tow. Walaszczyka. 

A więc towarzysze Sulma i Kra- 
sucki z przędzalni jedwabiu postano- 
wili ograniczyć liczbę punktów, sto- 
jacych na maszynie, do jednego za- 
miast dotychczasowych trzech, Pro- 
dukujae więe dodatkowo o dwie szpu 
le więcej, niż dotychczas, zapewnią 
państwu nówe wartości, wynoszące 
w skali rocznej 136.200 zł. Tow. Gli- 
szczyfńiski będzie oszczędzał przez. do- 
pilnowywanie właściwego płukania je- 
twaubiu, przy czymi zaoszczędzi się 
2 do 4 szpul dziennie. W skali rocz- 
nej wyrazi się to poważną Suma 
68,100 zł, Tow. Skolik z oddziału al- 
kałi-celulozy zaoszczędzi codziennie 
3 kz celulozy, czyli w ciągu roku 
112.320 zł. Tow. Marciniak zobowią- 
zał się do uniknięcia konieczności 
przewijania szpul, przez co zaoszczę- 
dzi rocznie 51.600 zł, Towę Kryczka 
z oddziału wiskoza, oszczędzająć 
Gziennie półtora kiłograma celulozy 
przez unikanie rozsypywania jej; 
zaoszczędzi rocznie 50.160 zł. 

Tow. Kozarek z nawijalni zobowią- 
zał się zinni é liczby odpadków 
o 2 proc. i zaoszczędzić w ten spo- 
sób 226.600 zł rocznie. 

Bardzo poważne zobowiazania pod- 
jat znany racjonalizator i erganiza- 
tor brygad szyhkościowych remon- 
łów, tow. le: ski, W imieniu 
Klubu Racjor „atorów i własnym 
zżobowiazał się on przez usprawńie- 
pie obsługi tóchnicznej podnieść o 1 
procent gatunkowość w nawijalni. 
Zobowiązanie to łacznie z zobowią- 
zaniem podniesienia gatunkowości na 
vstkich oddziałach produkcyjnych 
eki usprawnieniu parku maszyńo- 
wego zapewnia według wstępnyca 
obliczeń 40 milianów zł oszczędności 
w stosnaku kwartałnym. 


Stefan Jaworski 


korespondent „Głosu z PFSJ Nrl | on zużycie cyny o 5 proc. i sody o 10 | 


Zaj" 


PZPW Nr 31 w Zgierzu 


Przodownicy pracy z Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 
21 w Zgierzu, 4owarzysze Antonie- 
wiez, Wirowski, Skowroński, Pawlak, 
Błaszczyk i Buczek oraz bezpartyjni 
Drapiński, Królikowski, Pieprzowski 
i Busse, również odpowiedzieli na apel 
Wałaszezyka i postanowili przystą= 
pić do współzawodnictwa oszczędne= 
ściowego, rejestrując jego rezultaty 
w specjalnych książeczkach. =Po ng- 
radzie i dokładnym przeanalizowaniu 
swych możliwości zobowiązali się oni 
zmniejszyć liczbę odpadków i rozku- 
rzu do 2,5 proc, co da miesięcznie 
4.020 zł oszczędności, osiąganej przez 
każdego z tych towarzyszy z osobna, 

Towarzysze z PZPW Nr 31 we- 
zwali do natychmiastowego podjęcia 
współzawodnictwa oszczędnościoweza 
przodowników pracy z PZPW Nr 30 
w Zgierzu. 


Fabryka Dru tu 
w Radomsku 

Wiele nowych źródeł oszczędności 
i możliwości oszczędzania odkryli to- 
warzysze z Fabryki Drutu i ,„Wyro- 
tów z Drutu w Radomsku, I tak na 
przykład ob. Brzozowski z oddziału 
mechanicznego "zobowiązał się zuży- 
wać przy swoj pracy przez oszczęd- 
ne gospodarowanie zamiast 30 kz 
smaru — tylko 20 kg. Ob. Marciniak 
á oddziału druciarni zwróci specjal- 
ną uwage na jakość przeciągadeł i 
spowoduje zmniejszenie liczby od- 
padków drutu o 15 proc. 

Kierownik oddziału mechanicznego 
ob. Kauf zobowiąźał się przerobić w 
oddziale druciurni smarownice, dzię- 
ki czemu zupewni on zaoszczędzenie 
50 proc. dotychczas zużywanej oliwy. 
Ob. Kępa z cynkowni przez umiejęt- 
ne zbieranie popiołu zmniejszy zuży- 
cie cynku » 10 proc, Zastosowanie 
okapu przez tow. Dudę zmniejszy zi 
życie kwasu splnego o 10 proc. 

Trzy poważne zobowiązania podjął 
ob. Kotlewski z cynowni. Zmnicjszy 


proc. Jednocześnie postara się on o 
zmniejszenie Hości odpadków z dru- 
tu o 10 proc. 

Ob. Mikłasiński z hartowni przez 
dopilnowanie umiejętnego wybiera 
nia popiołu zaoszczędzi o 10 procent 
więcej na ołowiu 

Ob. Dymka, kierownik gwoździar- 
ni, zżobowiszał się zaoszczędzić o 6 
procent na zużyciu pilników, o 10 pro 
cent stali narzędziowej i 5 procent 
oliwy. Wkrętkarnia zaoszczędzi dzię- 
si ob. Pakule o 20 proe. na stali na- 
rzędziowej, o 20 proce, na stali ma- 
szynowej, a dzięki ob, Cichucie cœ 20 
proc. na zużycju emergii elektrycz- 
nej, 

Ob. Saternus z liniarni zobowią- 
zała się zaoszczędzić poważne sumy 
przez zmniejszenie o b proce, użycia 
smarów i oliwy. 

„Ob. Brzozowski z oddziału mecha- 
nieznego postanowił zmniejszyć zu- 
życie energii elektrycznej o 10 pro- 
cent a pasów napędowych o 5 proc. 

Liczne zobowiazania podjęli pra- 
cownicy oddziału konstrukcyjnego. 
Ob. Błaszczyk postanowił zmniej- 
szyć zużycie stali widłowej o 5 pro- 
cent, ob. Rak — o 10 proc. oliwy i o 
5 proc. pilników, eb. Kuśmierz — 
o 4 proc. energii elektrycznej, ob, 


. Wydział współzawodnictwa 
przy Centralnym Zarządzie 


Przemysłu Bawełnianego obli- 
czył wyniki współzawodnictwa 
międzyzakładowego ża HM i MI 
kwartał ub. raku. Wyniki te 
przedstawieja się następująco: 
W II KWARTALE pierwsze 
miejsce zajęły: PZPB w An- 
drychowie, drugie PZPB w 
Krosnowicach, trzecie PZPR 
Nr. 4. 

W TRZECIM KWARTALE 
najwiekszą ilość punktów zdo- 
były PZPB Nr. 3, nastepnie 


Sękowski — o 5 proc. oliwy, farby 
oraz minii i pokostu. Ob. Słabikow- 
ski z oddziału budowlanego przez kil 
kakrotne używanie tych samych 
desek do szałowania zmniejszy ich 
zużycie b 20 procent, 
Zjednoczona Fabryka 
Mebli Giętych 

Również robotnicy innego zakładu 
w Radomsku — Zakładu Nr 1 Zjed- 
noczenych Fabryk Mebli Giętych — 
odpowiedzieli na apel Walaszczyka 
i podejmują liczne zobowiązania o0- 
szczędnościowe, 

Przodownik pracy ob. Tyl wraz ze 
swoją brygadą zwiększy wydajność 
łuszczowego surowca e 2 proc, 

Ob. Pokora, obsługujący prasę hy- 
drauliczną, zobowiązał się do zmniej- 
szenia zużycia kleju. Ilość, która 
przedtem pokrywał 100 sztuk okłejn 
— wystarczy teraz do pokrycia 105 
sztuk, ` 

Przodownik pracy Kozioł zobowią- 
zał się do zmniejszenia o 2 prot, żu- 
życia kleju przy łączeniu elementów 
mebli giętych. 

Mistrz oddziału mechanicznego 
Dada zobowiązał się zmniejszyć zu- 
życie węgla i energii elektrycznej 0 
3 procent, 


"Wyniki współzawodnictwa międzyzakładowego 


w przemyśle bawełnianym 


PZPB Nr. 8 oraz PZPR w Mir- 
sku. 

Zakłady, które zajęły pierw- 
szę miejsca otrzymały tytuł i od- 
znakę * przodujących zakładów 
przemysłu bawełnianego oraz 
nagrody po półtora miliona zło 
tych. Zakłady, które uzyskały 
drugie miejsce otrzymały po 
150.000 zł. Zdobywcom trzecie- 
go miejsca we współzawodnic- 
twie CZPB przyznał po 150.000 
zł, WYNIKI ZA IV RWARTAŁ 
ubiegłego roku podane zostaną 
w najbliższym czasia 


ąz R 
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Helena Ke 


p ziś, kiedy w rocznicę śmierci 

Włodzimierza Lenina, chyli- 
my głowy w hołdzie dla wielkiego 
Geniusza rewolucji i rozpamiętywu 
jemy Jego wskazania, nasuwa się 
nam na myśl słynne hasło Lenina, 
że „każda kucharka powinna umieć 
rządzić państwem.“ Wiemy też, że 
nie pozostało ono tylko pięknym 
wezwaniem, Zdobycze kobiet ra- 
dzieckich potwierdzają słuszność 
tego hasła. 

Warto więc wspomnieć o kilku 
prostych kobietach radzieckich, 
ztóre stały się bohaterami swego 
kraju: Praskowia Kalinkina, Mi- 
nister Przemysłu Spożywczego 
Republiki Czuwaszji, która przed 
rewolucją wiodła ciężki żywot słu 
żącej w petersburskich domach 
kupieckich, a dziś od wielu lat. 
pełni odpowiedzialną funkcję mini 
stra į saczególnie świetnie wywią- 
zała się ze swych obowiązków w 
trudnym okresie wojny. 


ci rt ala 
Kierownik Wydziału Kobiecego KŁ PZPR 


Kobiety składają 


a wyróżnienie zasługuje rów- 
nież Pasza Angelina ze wsi 
Starobieszewo, inicjatorka ruchu 
traktorzystek, bohater pracy s50- 


cjalistycznej, laureatka Nagrody 
Stalinowskiej i delegatka do Naj- 
wyższej Rady ZSRR. Bastia Ba- 
girowa, córka biednego chłopa 
azerbejdżańskiego jest jednym z 
wybitnych mistrzów radzieckiej 
hodowli bawełny.- Przyznano jej 
zaszczytny tytuł bohatera pracy 
socjalistycznej. Słynne tkaczki: 
Marią Wołkową i Natalia Dubia- 
ga oraz tysiące innych, uczonych, 
lekarek, inżynierów, agronomów, 
geologów, pisarek, lotniczek są 
żywym potwierdzeniem głębokiej 
prawdy słów Lenina. 

Kobiety radzieckie kroczą dziś 
w pierwszych szeregach działa- 
czek międzynarodowego ruchu 
kobiecego. Przebogatym doświąd 
czeniem, jakie zdobyły w pracy. 
w walce, w budownictwie nowe- 


hołd pamięci Włodzimierza Lenina 


go, socjalistycznego 
wszystkim tym, w co wyposażyła 
je wielka nauka Lerinai Stalina 
dzielą się z kobietami jnnych kra- 
jów, zagrzewając je do walki o 
socjalizm, o sprawiedliwość i po- 
kój. 

y, kobiety Polski Ludowej, 

zdążającej do socjalizmu, bie 
rzemy wzór z walki i pracy ko- 
biet radzieckich. Rozwijamy so- 
cjalistyczne współzawodnictwo 
pracy. Mamy już w Łodzi tysiące 
czołowych przodownie pracy. Po- 
mnażają one swoje kwalifikacje 
zawodowe į zajmują stanowiska 
dyrektorów, kierowników oddzia- 
łów, majstrów, inspektorów, dyspo 
zytorów. 

W samej tylko Łodzi mamy w 
przemyśle włókienniczym 6 kobiet 
robotnie wysuniętych na stanowis I 
ka dyrektorów, 42 kobiety są kie- 
rownikami oddziałów, 78 jest maj 


Praca Ligi Kohiet w zakładach im. Stalina 


-6432 robotnic skupionych w szeregach organizacji 


W ostatnim czasie uległy poważ- 
nemu rozwojowi wszystkie prace o 
charakterze organizacyjnym, prowa 
dzone przez kobiety, skupione w LK 
przy zakładach im. Stalina, Zakłady 
zatrudniają około 8 tysięcy kobiet. 
Jeszcze latem br. ilość kobiet zorga- 
mizowanych wynosiła 2.300. Dzis, 
dzięki wytężonej akcji propagando- 
wej, szeregi organizacji kobiecej wy 
datnie wzrosły 1 obejmują 6.432 
członkiń, 

Temu ogromnem wzrostowi kadr 
organieacj zawdzięczać należy, że 
w zakładach tych powstała samo- 
dzielna Dzielnica Ligowa, Jej istnie 
nie na tutejszym terenie zapewniło 
organizacj kobiecej jak najdogod- 
niejsze warunki działania, 

W pracy uświadamiającej wybitną 
rolę odgrywają wybrane spośród 
członkiń Ligi przodowalce społeczne. 


Jest ich w naszych zakładach 300. | 

Praca organizacyjna, prowadzona 
wśród szerokiej masy członkiń Ligi, 
przyczyniła się do podniesienia świa 
domości społecznej į politycznej ro- 
botnio, Niewątpliwie odgrywa też 
poważną rolę w rozwijającym się ru 
chu współzawodnictwa pracy. Dzię- 
ki temu plan produkcyjny naszych 
zakładów został w terminie wykona 
ny, a pomyślne jego wykonanie sta 
nowi punkt honoru wszystkich! zatru 
dnionych tu kobiet. 

Niedawno zakłady nasze dostąpiły 
nielada zaszczytu. Nazwano je imie- 
niem Wielkiego Wodza Proletariatu 
całego Świata, Towarzysza Józefa 
Stalina. Ta nazwa obowiązuje. Nie 
zawiedziemy okazanego nam rau- 
fania. - 

Przed nami stol dalszy okres wy- 
tężonej pracy. Postanowiłyśmy, że 


Nikt z ludzi pracy nie jest osamotniony w Polsce Ludowej 


Pracownice domowe organizują się 


Duża sala widowiskowa „Ogniska“ 
przy ul. Meniuszki 4a — zapełniona 
po brzegi. Na schodach gwar. Bez 
przerwy napływają grupki kobiet. 
Niektóre wchodzą nieśmiało — jesz- 
cze nigdy nie brały udziału w żad- 
nym zebraniu, dlatego czują się nie- 
pewnie, 

Oddział III Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytorial 
nego i Instytucji Użyteczności Pu- 


blicznej zorganizował tu zebranie 
pracownic domowych. Stawiły się 
one bardzo licznie, . 

*p* 
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Wasze przepisy gospodarskie 


majonezem. 
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Sałatka jarzynowa x 

1 kg ziemniaków, pół kg jarzyn, 
jabłka, cebula, 1 szklanka oliwy 
(olej), 4 jajka, 2 ogórki, pieprz, cy 
tryna w proszku. 

Jarzyny ugotować, pokroić w ko- 
stkę, dodać cebulę, ogórek, pieprz: i 
sól. Sporządzić majonez z żółtek i 
oliwy (oleju), po czym zmieszać sa- 
łatkę z sosem. 


pA 


Surówka z kapusty surowej. 


1 kapusta cukrowa, 1 cebula, 1 
szklanka śmietany, sól, cukier, 
pieprz i proszek cytrynowy, Kapu- 
stę poszatkować, posolić i zalać 
śmietaną  przyprawionę  cukfem, 
proszkiem cytrynowym i pieprzem. 

Surówkę tę podaje się do mięsa 
1 ziemniaków. 


Sałatka z ryby. 

1 kg dorsza, 1 kg różnych jarzyn, 
2 jabłka, 2 ogórki, 1 szklanka ole- 
ju rafinowanego, 2 żółtka, 1 pomi- 
dor, zielony koperek i pietruszka. 

Rybę ugotować i pokroić w ko- 
stkę. Jarzyny obrane i ugotowane 
pokroić drobno. Jarzyny zmieszać z 
kawałkami ryby i zalać majonezem 
zrobionym z żółtek i oleju rafinowa=* 
nego z dodatkiem proszku cytryno- 
wego. 

Gotową sałatkę przybrać zielónin- 
R 
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Zgromadzone tłumnie: kobiety z 
uwagą słuchają referatu „O osiąg- 
nięciach kobiet pracujących — wy 
głoszamego przez tow. Kędrakową, 
kierownika Wydziału Kobiecego KŁ 
PZPR. Referentka mówi © zdoby- 
czach kobiet pracujących w Związku 
Radzieckim i krajach demokracji lu- 
dowej. Porównuje los kobiet w Pol- 
sce przedwrześniowej a obecnie, Re- 
ferat często przerywają burzliwe 
oklaski. Na sali wytworzył się ciep- 
ły nastrój wzajemnego zrozumienia. 
Pracownice domowe czują, że i o 
nich ktoś myśli, że ktoś zabiegr o 
poprawę ich bytu. „Nie ma już w 
Polsce Scheiblerów, Grohmanów, Po 
znańskich i innych, którzy wykorzy- 
stywali ludzi pracy — oświadcza 
tow. Kędrakowa. „Dziś wszyscy pra 
cujący mają jednakowe warunki, n- 
działem wszystkich są zdobycze 80- 
cjalne, wywalczone przez klasę robot 
nieczą*. Referentka mówi następnie 
o tym, że przy Zw. Zaw. Praćowni- 
ków Samorządu Terytorialnego Od- 

ział MI tworzy się sekcja pracow” 
nic domowych. Każda x nich powin- 
na należeć do Związku i korzystać z 


tych wszystkich udogodnień, co i in-. 


ne robotnice, a więc z wczasów, żłob 
ków, przedszkoli, opieki lekarskiej 
itp. 


* * 


. 

Po referacie następuje dziesięcio- 
minutowa przerwa. Pracownice cisną 
sią do stolików, aby wypełnić dekla 
racje związkowe. Każda chce to u=- 
czynić najrychlej. Kto nie zdąży — 
może zgłosić się na nl. Piotrkowską 
90 i tam załatwić formalności. 

Po przerwie nastgpiła urozmaico- 
na część artystyczna, w której wy- 
stępowały zespoły świetlicowe, 

Zebranie osiągnęło swój cel. Pra- 
cownice domowe poznały się nawza- 
jem, postanowiły wstąpić do związ- 
ku i opuściły salę z przeświadcze- 
niem, że w Polsce Ludowej żaden 
człowiek pracy nie jes. zapomniany 
ani opuszczony. 

Sylw. 


w roku 1950 zwiększymy szeregi oT- 
ganizacji kobiecej w naszych zakła- 
dach, podniestiemy poziom świadomo 
ści politycznej wśród jej członkiń, 
dążyć będziemy do objęcia jak naj- 
większej ilości kobiet akcją współ- 
zawodnictwa pracy, Postanowiłyś- 
my podnieść w tym roku o 300 pro- 
cent ilość istniejących obecnie zespo 
łów najlepszej jakości, W naszych 
zekładach pracuje wiele kobiet, wy- 
różmiających się swymi zdolnościa- 
mi. Najwybitniejsze spośród nich 
wysuniemy na kierownicze i odpo- 
wiedzialne posterunki pracy, 


państwa, | strami. Mamy kobietę przewodnik 


czącego DRN Śródmieście — tow. 
Patorowa: Gospodarzem starostwa 
Łódź-Północ jest tow. Mikołajczy- 
kowa, Kobieta jest dyrektorem- 
Szkoły Centralnej i Szkoły Woje- 
wódzkiej PZPR w Łodzi. W apara- 
cie Zw Zaw. mamy cały szereg. 
kobiet, którym powierzono kiero- 
wnicze stanowiska, Wywiązują się 
one b. dobrze ze swoich obowiąz- 
ków. 
M amy jeszcze dużo pracy przed 
sobą w dążeniu do przyspie+ 
szenia awansu wielu kobiet, roz- 
taczania opiekj nad kobietami, wy 
suniętymi na stanowiska kierowni 
cze. Ale pod mądrym kierownict- 
wem naszej Partii zrobimy wszyst 
ko, aby kobiety tak — jak uczyř 
nas Lenin, stały się potężną siłą 
i podporą rewolacji. y 


U góry — pokój W. Lenina, dziś muzeum. U dołu — Dom, w którym spę- 
dził lata dzieciństwa i młodości Włodzimierz Lenin. 


Sztandar przechodn 


Łódzka organizacja 
zwycięzcą Iil-go eiapu 


Liga Kobiet podpisała w dniu 
3. 6. 1949 r. umowę o współzawod- 
nictwie pracy z Warszawą. Zobowią 
zania, które podejmowałyśmy wyda 
wały nam się trudne i żywiłyśmy pe 
wną obawę czy z nich się wywiąże- 
my, Jak niesłuszne były nasze oba- 
wy, wykazała nasza praca w III eta 
pie* współzawodnietwa, 

Dzięki współpracy całego aktywu 
partyjnego, związkowego i ligowe- 
go zdołałyśmy pracę naszą spręży- 
ście poprowadzić. Organizacja nasza 
wzrosła w III etapie o 48.708 człon- 
kiń. Kół terenowych nowozorganizo- 
wanych mamy 92, przodownic społe 
cznych 3798. Bardzo poważny na- 
elsk położono w trzecim etapie na 
szkolenie aktywu ligowego, Przesz= 
kolono 170 kobiet na 21 kursach dla 
aktywu. Na 7 kursach dla przewod- 
niczących przeszkolono 280 kobiet. 
Na 2 kursach dla. kierowniczek ze- 
społówy czytelniczych przeszkolono 
53 członkinie. 

W.III etapie współzawodnictwa 
powstało 191 zespołów redakcyjnych, 
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A. $. Makarenko 


ogólnego 


opracowujących gazetki ścienne. Pier 
wsza wystawa gazetek ściennych, 
zorganizowana w ramach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej wykazała, że gazetki te by- 
ły bardzo pomysłowe i artystycznie 
wykonane. W ekipach wyjeżdżają- 
cych na wieś brały udział nasze ko- 
leżanki, wyjazdów na wieś w okre- 
sie trwania współzawodnictwa było 
356. W tym czasie zorganizowano 38 
kół gospodyń wiejskich, 

Praca była ogromna. Dzielnice na 
sze zostały zorganizowane dopiero 
w maju, czerwcu a niektóre zostały 
obsadzone dopieso we'wrześniu i nie 
mogły tam rozwinąć właściwej pra- 
cy, lecz dzięki wysfłkowi całego ak 
tywu kobiecego osiągnięcia naszej 
łódzkiej organizacj. kobiecej są bar 
dzo poważne, 

(Mogąc się pochwalić poważnymi 
osiagnisciami w naszej pracy, nie 
wolno nam zapominać o istniejących 
jeszcze brakach i niedociągnięciach 
Nie potrafiłyśmy do wykonywanych 
prac wciągnąć szerokiej masy ko- 


i w naszych rękach 


współzawodnictwa Ligi Kobiet 


biecej, Brak było planowości i kon- 
troli wykonanych prac, Nasze kola 
terenowe nie pracują jeszcze właści 
wie. Praca wśród gospodyń domo- 
wych nie została postawiona na wła 
ściwym poziomie. Te niedociągnię-- 
cia postaramy się już w czasie trwa 
nia akcji 8 marcowej naprawić, 

W dniach 16 i 17 stycznie podsu- 
mowano dorobek organizacji ligo- 
wej za rok 1949. W DI etapie współ 
zawodnictwa w skali ogólnokrajowej 
pierwsze miejsce zajęła łódzka órga 
nizacja Ligi Kobiet — zdobywając 
sztandar przechodni. Gdy kol, Za- 
wadecka — sekretarz, Zarządu Głów 
nego na posiedzeniu Pienum Zarzą- 
du Głównego zakomunikowała, że 
Łodzi przypadł sztamdier przechodni, 
pierwszą moją myślą była radość, 
jaką ta wiadomość sprawi naszym 
aktywistkom. Zdobycie pierwszeń- 
stwa to nie tylko wielka radość, to 
perspektywa wytężonej pracy, aby 
sztandar ten, zdobyty ofiarnym tru- 
dem utrzymać na długo w naszych 
rękach! Z, Ciesielska, 


Wychowanie w rodzinie 


Kształtowanie przeżyć seksualnych młodzieży 


(Dalszy ciąg) 


Jeżeli w okresie dorastania chło- 
piec nie nauczy się kochać rodzi- 
ców, rodzeństwa, swojej szkoły, Oj- 
czyzny, jeżeli dopuści się do powsta 
wanią w nim zarodków szorstkości 
i egoizmu, to trudno się spodziewać 
że pofrafi on gleboko pokochać ko- 
bietę wybraną. W takich ludziach u- 
jawnia się często niezmiernie silna 
zmysłowość, lecz nie szanują oni ko 
biety, która ích pociąga, nie cenią 
jej życia duchowego i nawet się nim 
nie interesują. Dlatego też zmieniają 
łatwo przedmiot miłości i życie ich 
niewiele się różni od zwykłego -nie- 
rządu. To samo oczywiście może 
dotyczyć i kobiet, 


| Miłość bez zmysłowości, przyjaźń 


związane z nią przeżycia, uczucią 
długotrwałego przywiązania do pee 
wnych osób, wpojoła od dziecka mł 
łość ojczyzny, — Wszystko to jest 
podstawą do wytworzenia w przy- 
szłości właściwego stosunku do ko- 
biety — przyjaciela. A bez takiego 
stosunku utrzymanie życia płciowe- 
go we właściwych granicach staje 
się w ogóle bardzo trudne. 

Radzimy więc rodzicom, aby ota- 
czali największą pieczą uczucie, ja- 
kie dziecko żywi do ludzi i społe- 
czeństwa. Trzeba koniecznie starać 
się, aby dziecko miało przyjaciół, 
(mogą być nimi rodzice, rodzeństwo, 
koledzy), aby jego stosunek do tych 
przyjaciół nie był przypadkowy i sa 


molłubny, aby interesowało się ono 
ich sprawami. Należy jak najwcześ- 
niej rozbudzać w dzieciach zainte- 
resowanie wsią lub miastem, w któ 
rym żyją, fabryką, w której pracu- 
ie ojciec czy matka, a później całym 
krajem, jego historią, jego wybit- 
nymi działaczami. Do osiągnięcia te 
go celu rozmowy nie wystarczą. 
Trzeba, aby dziecko wiele widziało, 
myślało o wielu rzeczach, przeży- 
wało artystyczne wrażenia, Wielką 
pomocą staje się tutaj literatura pię 
kna, kino, teatr. Takie wychowanie 
samo przez się wywiera zarazem 
wpływ i na wychowanie seksualne. 
Wyrabia cechy osobowości i kształ- 
tuje charakter, niezbędne dla każde 
go, żyjącego w zespole. Kto posiada 


JAK SIĘ UBRAC 


0 


koniecznym 
naszej garderoby jest ciepły żakiet 
luh zwetr. Nie zawsze jednak stać 


Zimą, 


dwóch metrów nowej tkaniny, Mo- 
żemy jednak sporządzić ciepły żakież 
zimowy avstemem „nrzeróbkowym”, 
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nzupemieniem |nas na kupno kilograma włóczki lub | Na rysunku widzimy: 3 wzory takich 


żakietów. Ich wykonanie nie będzie 
nastreczało „większych trudności. 


te cechy, ten również | w zakresie 
życia płciowego będzie się prowadził 
moralnie. 

Również w pożądany sposób w 
tym samym kierunku będzie dzia- 
łać właściwy system, obowiązujący 
w rodzinie. Chłopiec czy dziewczyn- 
ka, od dziecka wdrażane do porzzd- 
ku, nie prowadzące życia bezładne- 
go i nieodpowiedzialnego, zachowają 
ten sposób bycia także w stosunku 
do osoby odmiennej pioi. 

Właściwy system domowy posiada 
jeszcze inne, bardziej szczególne zna 
czenie. Nie ujęte w karby przeżycia 
seksualne biorą często swój paczą-* 
tek w przypadkowych, nie uregulo- 
wanych spotkaniach chłopców i dzie 
wcząt, w bezczynności, nudzie, bez- 
myślnym zabijaniu czasu, Rodzice 
muszą dokładnie wiedzieć, z kim się 
spotyka ich dziecko i co Się dzieje 
w czasie tych spotkań. Wreszcie u- 
regulowany system życia domowego 
sprzyja dobremu fizycznemu samo- 
poczuciu dziecka, przy którym nigdy 
nie powstają zbyt wczesne przeżycia 
seksualne. Kłaść się spać i wstawać 
o właściwej porze, nie wylegiwać 
się w łóżku bezmyślnie i niepotrzeb 
nie — fo doskonałe zaharfowanie, 
wywierające korzystny wpływ Tów- 
nież na sferę seksuałną. 

Następnym ważnym warunkiem 
jest normalne obarczanie dziecka 
pracą i odpowiedzialnością za nią. 
Mówiliśmy już o tym, lecz i w wy- 
chowaniu seksualnym ta sprawa ma 
bardzo wielkie znaczenie. Pewne na 
turalne, przyjemne zmęczenie pod 
wieczór, uświadomienie sobie rano, 
i podczas dnia obowiązków oraz ro- 
bót, jakie się ma wykonać — stano- 
wi bardzo ważny współczynnik pra- 
widłowego rozwoju wyobraźni, racje 
nalnego gospodarowania siłami w 
ciągu dnia. W tych warunkach nie 
występuje ani duchowa, ani fizycz- 
na skłonność do bezmyślnego, leni- 
wego wałęsania się, zbędnych wy- 
bryków wyobraźni, przypadkowych 
spotkań i wrażeń, Dzieci, które prze 
żyły dzieciństwo w warunkach wła- 
ściwych i podlegały ściśle określone 
mu systemowi domowemu, nabiera- 
ją zwykle upodobania do niego i dzię 
ki temu stosunki ich z łudźmi stają 
się również bardziej uporządkowa- 
ne i rzetelniejsze. 


GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kuna Zete faa proteston 


Spółdzielcy protestują 


przeciw prześladowaniom Polaków we Francji 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

22 — Pow, Kom. M, O. 

— Miejski Posterunek MO. 

— Straż Pożarna 

— Zarząd Miasta Kutna 

— Starostwo Powiatowe 

— Paw. Zaki, Elektryczny 

m— Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

— Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 

— Urząd Zdrowia 

— Szpital Powiatowy 

— Ubezp. Społeczna 

— Walenta, Apteka 

— Chacińska, Apteka; 

— Apteka „Pod Orłem" 

— Pogotowie Sanit. PCK 

— Polski Czerwony Krzyż 
(PCE) 
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Redakcja į Administr, „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowieza 2, 
tel. 217. 


Ostatnie wystapienia Mocha 
i jego policji wywółały wśród 
polskiej klasy robotniczej słusz 
ne fale protestów. Robotnicy z 
całą stanowczością potępiają 
„wyczyny“ reakcyjnego rządu 
Mocha, który wobec Polaków 
przebywających na terenie Fran 
cji zastosowai niesłychane do 
tychczas metody  prześladowa- 
nia. Masowe wysiedłanie Pola- 
ków z Francji, rozwiązanie pla 
cówek kulturalno-oświatowych, 
oto średki jakimi posługuje się 
rząd francuski w stosunku do 
Polaków którzy brali udział we 
francuskim Ruchu Oporu. 

W dniu 18. b.m. na zebraniu 
pracowników Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców w Kutnie, po 
wysłuchaniu referatu na powyż 
szy temat. zebrani uchwalili je- 
dnomyślnie rezolucję, którą za 
mieszczamy poniżej. 

„Pracownicy PSS, zgromadze 
ni na zebraniu w dniu 18. I 
1950 r. w świetlicy PRZZ w Kut 
nie, w związku z ostatnimi wy 
darzeniami, jakie zaistniały na 
terenie Francji w stosunku do 
polskiego wychdźstwa. protes- 
tują przeciwko brutalnemu zne 
caniu się nad Polakami i rog- 
wiązywaniu polskich organiza 
cji masowych. 


Metody 
mocodawców z Wall Street, 


te narzucone przez darność mas pracujących. któ- 
a| rej 


naczelnym zadaniem jest 


wykonane przez rząd Mocha, u- | wałka o pokój. Protestujemy z 


siłują zerwać więź 


przyjaźni, | całą stanowczością przeciwko 


jaka łączy naród polski z fran-ļ działalności elementów faszysto 
cuskim. System policyjny Mo- | wskieh - wrogów klasy robotni- 
cha chce skłócić ze sobą dwa czej Polski - 4 Franeji. 


narody, chciałby z naszych ro- 
daków uczynić narzędzie do ła- 
mania jedności klasy robotni- 
czej, walczącej o pokój i wol- 
ność, 


Rząd Mocha nie potrafi skłó- 
cić obu narodów, których przy- 
jaźń potężniała we wspólnej 
walce z hitlerowskim barba- 
rzyńcą. Proletariat polski zaw- 


Zdajemy sobie doskonale spra | sze czuć będzie przyjaźń do kla 
wez krzywdy, jaką wyrządza | sy robotniczej Francji. 


faszystowski rząd Francji Pola | 
kom, którzy walczyli we fran 
cuskim Ruchu Oporu ramię 
przy ramieniu z najlepszymi sy 
nami narodu francuskiego. Po- 
lacy ci przełewali krew w walce 
przeciwko barbarzyńcom hitle- 
rowskim i w znacznym stopniu 
przyczynili się do odzyskania 
niepodległości przez Francję. 

"I tych właśnie ludzi prześła- 
duje się dzisiaj i stosuje wobec 
nich hitlerowskie metody. My 
jesteśmy przekonani i stanow- 
czo w to wierzymy, że nie ma 
takiej siły która zdołała by po- 
derwać i złamać przyjaźń mig- 
dzy narodami połskim i francus 
kim. Wierzymy, że nie ma ta- 
kiej siły, która potrafiła by 
zerwać międzynarodową soli- 


W pigia rocznicę wyzwolenia 


W piątą rocznicę wyzwole 
nosiedzenię 


Uroczyste 


1.4 

dniu 19 stycznia 1950 ro- 
ku, w 5-tą rocznicę wyzwolenia 
Kutna w sali konferencyjnej 
Starostwa Pow iatowego w Kut- 
nie odbyło się uroczyste pase- 
dzenie Powiatowej Rady Naro- 
dowej z„udziałema przedstawicie 
li partii politycznych, Związ= 
ków=Zawodowych::+paszczegól= 
nyehrzałeładów pracy oraz orga- 
nižaj młodzieżowych t społecz- 
nych. 

Posiedzenie zagaił pirewogni 
czący Powiatowej Rady ob. Ka- 
zimierz -SŚmolicz  uwypuklając 
znaczenie owego historycznego 
dnia dla naszego miasta. 

„Dzień 19 stycznia 1949 roku 
— stwierdził mówca — stał się 
zaczątkićm przemian społecz- 
nych i socjalnych dla naszego 
narodu.  Bohaterskie oddziały 
Armii Radzieckiej przyniosły 
nam podwójną wolność, wol- 
ność narodową i wyzwolenie kla 


Powiatowej 


w Kutnie 


sy robotniczej spod jarzma ka- 
pitalistycznego, Dziś właśnie mu- 


simy jasno zdać sobie spra- 
wę z faktu, że wszystko ca ma- 
my, zawdzięczamy narodom 


pierwszego na Świecie państwa 
socjalistycznego, którego zało- 
życielem był wielki i genialny 


Lenin, 
Z kolei starosta powiatowy 
tow. Stanisław Gałka wygłosił 


referat polityczny, w którym 
zobrazował osiągnięcia Polski 
na polu gospodarczym, ekono- 


mieznym i w polityce międzyna- 
rodowej, Tow. Gałka powie- 
dział między innymi: „Okres. 
którv minął od chwili zakończe- 
nia wojny to lata wspaniałych 
osiągnięć, to lata wzrostu mię- 
dzynarodowych sił pokojy i po- 
stepu,“ 


Lista składek na orkiestre ZMP 


Dyrektorka Gimnazjum Krawie 
kiego tów. Stanisława ELEY 
wpłaca zł. 1000 i powoluje da 
wpłacenia na orkiestrę ZMP-ow- 
ską Janinę Połowską, Ludwika 
Wichrowskiego, Jana Jaczvrtow_ 
skiego, Stanisława Stachurę, pod- 
inspektors szkolnego. 

Zenon Psurski wpłaca zł, 1000 
i wzywa ob, Trzeciaka, Kłopotów 


skiego, Skarbkową i Orzechana, 
Stanisław Świątek wpłaca zł. 500 
i wzywa Miłosza Połomskiego, 
Franciszkę Miksę į Leona Mura- 


cha; Czesław Kobieraj wpłaca zl, 
500 i powołuje Józefa Skowronia 
i Jana Niewiadomskiego. 

Henryk Kołodziej wpłacił 500 
zł. na orkiestrę młodzieżową į wez 
wał Tadeusza Krzemińskiego, Win 
centego  Karolaka, Mieczysława 
Szablewskiego, Tadeusza  Raczo- 
rowskiego, Wojciecha Szczesia- 
ka, Marię Kosmalową, Zenona 
Gondniewicza, wszystkich z 
PSS-u, Ob. Kołodziej wezwał po- 
nadto ob. Kacprzyckiego j Pikułę 
z oddziału ZZK Kutno, ob, Zającz 
kowskiegóo į Tomczaka z Fabryki 
Motor-Alkaloida oraz mistrza cho- 
lewkarskiego ob, Pilichowskiego, 

Ob, Syska wpłaca zł, 1560 į wzy 
wa ob. Janinę Skarbkową. Garba- 
lińskiego, Franciszka Sobczyka, 
Sobolewskiego, Wałczaka, Mieczy- 
sław Kubicki wpłacił 500 zł, į po- 
wołał Jadwigę Maj. Władysława 
Jędrzejczaka, Kol. Władysław Maj 
kowski wpłaca 500 zł. i powołuje 
Jadwigę Dmochowską, Irenę Bary 
sewicz, Edwarda Duralskiego. Zo 
fię Michalska, St. Witkowskiego, 
St. Zdobiaka i Mieczysława Paw- 
łowskiego, 

Władysław Matusiak wpłaca 500 
zł. i wzywa Zofie Komelska. Kry- 
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c |stynę Ziełińską. Jadwige Dogadal | 
ską, Władysława Michalskiego, 
Tadeusza Zduńczyka i Lisi eckicgó 
wsżystkich z PZGS. Czesław Gł- 
dzinowski wpłacił 500 zł. I powo- | 
łał Zygmunta Bieńkowskiego. Mi 
chała Szymkowiaka, Marię Dusio, 
Tadeusza Dreglewskiego, Woj- 
ciech Wittek wpłaca 500 zł. i wzy 
wa Różyckiego, Jerzy Kisielewski 
wpłacą 300 zł. i powołuje Stani- 
sława  Ojrzanowskiego, Stefana 
Króla j Pawłowskiego. Feliks Ja- 
worski wpłaca 300 zł. i wzywa Ju 
styna Jaworskiego, _ Bolesława 
Zemstę, Zygmunta Gerca i Wan- 
de Zuchowiez, Ob, Rączkiewicz 
wpłaca 400 zł, i pówołuje Stefa- 
na Tomczaka, 

P. 8. Do poprzedniego łańcu- 
cha ofiar wkradła się pomyłka, 
Ob, Olesiński wpłacił 2,000 zł, a | 
nie jak mylnie podano 200 zł, 


Rady Narodowej 


Referat tow. Gałki zebrani 
przerywali licznymi okrzykami 
na cześć Wodza międzynarodo- 
wego proletariatu Towarzysza 
Józefa Stalina i na cześć przy- 
jaźni polsko-radzieckiej, 

Zebranie zakończono odegra- 
niem „Międzynarodówki* i hym 
nów : radzieckiego i polskiego. 

Po posieczeniu delegacje uda- 
fy się przed pomnik Wdzięczno- 
ści. gdzie złożono wieńce. 


Niech żyje solidarność mas 
pracujacych Polski i Francji! 


Młodzież Żychiina składa 
podziękowanie 


Młodzież ZMP-owska koła 
Nr. 10 w imieniu uczennic i 
uczniów nowootwartego Gini- 


nazjum Elektrycznego w Żychłi 
nie składa ta droga serdeczne 
podziękowanie dyrekcji zakładu, 
Radzie Zakładowej i towarzy =~ 
szom z PZPR za włożony wy- 


siłek w budowę nowego gias 
chu, w którym dziś kształci się 
robotnicza młodzież. 
Mlodzieżówcy zapewniają jed 
nocześnie. że dołożą wszelkich 
starań, aby wiedzą, którą te- 
raż zdobywają, służyć w przysz 
łości Polsce socjalistycznej, 


Już w środę nastapi otwarcie kursu 


trykotarsko-dziewiarskiego 


Rada Kobiet przy Związku 
Zawodowym Pracowników Spói 
dzielczych w Kutnie rozpoczy- 
na kurs robót ręcznych z zakre 
su trykotarstwa ii 
Kurs ten odbywać sie będzie 3 
razy tygodniowo, to jest w po- 


dziewiarstwa. | 


| 


| styczni: I 


od 


niedziałki, 
godz. 17 Go 20. 

Otwarcie kursu nastąpi 
1950 roku, o godzinie 
7. w lokalu Związku Zawodo- 
wego Pracowników  Spółdziel - 
czych, który mieści się w Kut- 
nie przy ul. Sienkiewicza 39. 


środy i piątki, 
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Troska o dobre zaopatrzenie 


spółdzielni produkcyinych 


W powstających coraz licz- 
niej spółdzielniach produkcyj- 
nych dokonuje się wielki proces 
przestawienia dawnej indywidu- 
alnej gospodarki rolnej na dosko 
naszą — zespołowa, z systemu 
gospodarki zacofanej przechodzi 
się na gospodarkę nowoczesną, 
opartą 6 najnowsze zdobycze wie 
dzy rolniczej i techniki. , Proces 
przebudowy we 
wsiach, gdzie powótały pah 
stwa kolektywne, wymaga prze 
prowadzenia.w nich znacznych 
inwestycji — szczególnie z dzie 
dziny budownictwa gospodarcze- 
go Graz wykonania wiełu zabie- 
gów gospodarczych, które w du- 
żej mierze zależne są od sprawne 
go zaopatrywania w artykuły bur 
dowłane i inne artykuły przemy- 
słowe, potrzebne do produkcji 
rolnej 

Zaopatrzenie spółdzielni pro- 
dukcyjnych stało się wiec waż- 
nym I odrębnym od normalnego 
zaopatrzenia wsi zagadnieniem, 
którym zajmuje się spółdzielczość 
rolnicza. Do niedawna gospodar- 
stwa zespołowe zaopatrywane by 
ły centralnie przez Centralę Rol- 
niczą. Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”: Obecnie, gdy liczbą 
spółdzielni wzrasta w coraz więk- 
szym tempie, zaopatrzenie tych 
gospodarstw przejmują powiato- 


we związki 
i gminne spółdzielnie, 
dużym ułatwieniem dla spółdtiel- 
ni produkcyjnych, gdyż wszystkie 
zakupy będą mogły załatwić na 
terenie własnych gmin i powia” 
tów. 

Padejmując to nowe, bardzo 
ważne zadanie terenowe placówki 
spółdzielczości rolniczej wprowa- 


dzają wiele udogodnień i uła- 
twień dła gospodarstw zespoło- 
wych, Oprócz pierwszeństwa w 


realizowaniu zamówień ustalono 


Waniłalin 
zelektryfikowany 


W ramach Czynu Stalinowskie- 
go uczniowie Olicerskiej Szko- 
ły Łączności, zelektryfikowali wieś 
Wandalin koło Złoczewa. 


A W Z Z ZA W O Z Z Z 


Prócz tego postanowili prze 
pracować 10.000 godzin w tere 


nie powiatu przy radiojonizacji 
i 

sek. Obecnie wzięli oni sobie 
zaszczytne zobowiązanie źra- 
diofonizować wieś Małków ko 
io Warty. 


Dobry numer gazetki ściennej „Kraju“ 


Styczniowy numer 
ściennej fabryki „Kraj” wska- 
zuje na to, że komitet redakcyj 
ny zabral się szczerze do pracy 
i swą dzialalnością objął ro- 
botników tego zakładu. Gazet 


Qu” 


a swój lokalny 
właśnie taki, 
każda gazetka Hożoówna, Sta- 
ranna szata graficzna obejmuje 
Szereg dobrych w swym ujęciu 
artykułów. Jest to wynikiem 
konkursu, jaki rozpisał komitet 
redakcyjny na najlepszy arty- 
kul. 

Na wyróżnienie zasługuje 
ca oznaczona literami „LO”, 
zatytułowana „Aktywne koła, 
czy grono śpiewających ryce- 
rzy”, Z artykułu przebija szcze 
ra troska o jedno = najlepszych 
kół ZMP-owskich na terenie 
Kutna, jakim właśnie było kolo 
przy fabryce „Kraj”. Autor ana 
lizuje przyczyny, które sprawi'v 
że działalność koła osłabia 1 
apeluje o uaktywnienie pr..y. 
Sprawa węgła deputatowego, 


s 


pra 


gazetki | „czuły“ 


a jest naprawdę dobra, posia | 
charakter, | 
jaki winna mieć | 


Skargi kutnowskich robotników 


problem załogi, znala- 
zła również żywy oddź AE w 
gazetee, Nowością jest artykuł 
utrzymany w duchu zdrowej 
krytyki, którego tematem jest 
skrót K.O. Kilka dobrych saty- 
rycznych rysunków į dwuwies- 
szy wykorzystano dla podkre- 
ślenia walorów graficznych ga” 
zetki. Aktualne zagadnienie 
3 rocznica wyzwolenia Kutna 
znalazla swój oddż zżwię sk w oezo- 
lowym arty kule i ula mon- 
tażu fotorysunkowym. Całość 
naprawdę dobra i udana. 

Tyle o stronach dkędatnich. 


Jest jednak małe „ale” odnos- 
| nie komitetu redakcyjnego. Dila 
czego gazetka wisi 
przedsionku portiemi fabrycz- 
nej, gdzie naprawdę trzeba być 
zahartowanym by móc ją prze 
czytać? I jeszcze jedno pytanie. 
Dlacz ego gazetka nie ukazuje 
się regularnie? 

Braki te należy jak najszyb- 
ciej usunąć. Warto by również 
pomyśleć aby gazetka ścienna 
fabryki „Kraj” brała udział w 
wystawach, które dość często 
odbywają się w Łodzi. 


Mio 


zasade, że zakupy drobniejszych 


elęktryfikaćji okolicznych wia | 


w zimnym | 


gminnych spółdzielni | partii towarów 


|| 


leie 


| 


|zamawiać 


dokonywać bedą 


co będzie | spótdzi ielnie produkcyjne w miej- 


|scowych spółdzielniach gminnych, 
|a jedyni e większe partie towarów 
w ea a związ- 
kach gminnych spółdzielni. Prze- 
syłki pełnowagonowpe kierowane 
będą wprost do spółdzielni pro- 
dukcyjnych, albo w razie potrze- 
by za pośrednictwem magazynów 
— najbliższej *' spółdzielni gmin- 
nej. 

Aby jak najbardziej ułatwić za- 
opatrzenie w towary mrzemysło- 
we gospedarstwom zespołowym 
iich członkom, spółdzielnie gmin 
ne starają się, jeżeli istnieją odpo 
wiednie warunki, zakładać swo: 
je sklepy-filie we wsiach, gdzie 
chłopi prowadza gospodarkę ko- 
Wiele takich sklepów 
uruchomiono już w zeszłym roku, 


lektywna. 


Czarna lista pijaków 


Walka z alkoholizmem, któ: 
ra obecnie prowadziniy, daje 
niewatpliwie dodatnie /rezuitas 
tv, gdyż iłość nałogowców Wy- 
datnie się zniniejszyła, 


Niemniej jednak zdarzają Sie 
wypadki nadużycia alkoholu, W 
tnich dniach na cząrnej li$- 

M, O. znaleźli się: Jan Za- 
rzecki, zamieszkały w Łękach 
Kościelnych, gmina Krzyżanó- 
aS, Czesław Grudziński, zam, 

r Kafinowej. Krośniewice. 
Szczepan Toimezak, zam. w Kut 
nie przy ul. - Podrzecznej 20, 
Czesław frzetóski, Łódź, ulica 
Poranna 4, Ludwik Malecki, 
Kutna, ul 29 Listopada |IBi 
Henryk Dalek, Łódź, ul. Lima» 


nowskiego 65, 


osta 


gm, 


a aaa 
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Odbudowę Warszawy 


Prefahrykacja elementów budowlanych 


Nrzyśpieszy wykonanie planów w kudownictwie wiejskim 


Spółdzielnia Budownietwa 
Wiejskiego, wkraczając w pierw 
szy rok realizacji Planu 6-letnie 
vo, wykorzystuje obecny okres 
zimowy na prefabrykację ele- 
mentów budowlanych, W sezo- 
nie budowłanym 1950, elementy 
prefabrykowane znajdą bowiem 


Kilka uwag pod adresem kierownika kina 


Nasz korespondent 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
„Kraj” w Kutnie, pisze kilka 
uwag pod adresem kierownictwa 
kina, Uwagi te napisane zostały 
na prośbę kutnowskich robotni- 
ków. 

„Wiemy, — pisze nasz kores* 
pondent jak wygląda w na- 
szym mieście odcinek kulturalny. 
Miasto pozbawione jest dostate- 
cznej liczby zespołów świetlico* 
wych a brak teatru stwarza sy- 
tuację. że jedynym miejscem roz- 
rywki dla robotnika jest kutnow- 
skie kino. Przypatrzmy się jednak 
jak wyglada sytuacja przed kasą 
ibiletową. Tłum młodzieży w czab 


z Fabryki 


kach szkolnych tłoczy się przy 
drzwiach do Kina. Napły wają co” 
raz to nowi ludzie, którzy stają 
w ogonku, Są jednak į tacy, któ- 
rym nie odpowiada w yczekiwanie 
w kolejce i usiłują poza nią otrzy 


mać bilet. Opóźnia fo sprawne 
wykupywanie biletów. Kuinow- 
scy róbotnicy. którzy wychodzą 
z pracy o godzinie 15 muszą 


przecież zjeść coś ciepłego | do- 
piero wówczas mogą zająć miej- 
ste w ogonku. Niestety wiedy nie 
ma już żadnych szans dostania 
biletu. Ludzie ci nie mogą także 
korzystać z seansu późniejszego, 
gdyż wieczorami najczęściej odby 
wają się kursy zawodowe lub 


związkowe. W ten więc sposób 
pozbawieni są oni jaki iejk kolwiek 
rozrywki kulturalnej. Czy dyrek- 
cja kina zapytuje korespon- 
dent — bierze to zagadnienie na 
porządek dzienny swych narad. 
A może było by cełowym wpro” 
wadzić stałe dyżury ORMO- 
wców, którzy przestrzegali by 
porządku?*, 


Robotnicy największego na te 
reńnie naszego miasta zakładu pra 


|cy z niecierpliwością oczekują od 


powiedzi na te zapytania i doma 
gają się ad kierownietwa kina 
właściwego załatwienia tej. spra- 
wy. 


znacznie szersze zastosowanie w 
budownictwie wiejskim niż w la 
tach ubiegłych. 

Nowość szczególnie godną u- 
wagi w budownictwie wiejskira 
ze względu na planowaną me- 
chanizację uprawy roli, stano- 
Wł szopa na maszyny i narzę- 
dzia rolnicze całkowicie ognio- 
trwała. budowana z elementów 
prefabrykowanych wibrobeto- 
nowych (specjalny żelbeton), 
przy całkowitym wyeliminowa- 
niu drzewa. 


Specjalną zaletę nowego typu 
szopy stanowi łatwość rozmon- 
towania i przeniesienia jej na 
dowolne miejsce. Szopa taka 
obudowana deskami żelbetono- 
wymi nadaje się również na 
ogniotrwałą halę do remontu 
maszyn i narzędzi rolniczych 
lub na magazyn. Pewną ilość 
szop tego typu wybudowano już 
w roku ubiegłym w Państwo- 
wych Gospodarstwach Rolnych. 

Ponadto SSW -prefabrykuje 
belki j deski żelbetonowe do bu- 
dowy stropów w budynkach in- 
wentarskich, jak np, stajnie i 
obory, Zako Wania prefabryko- 
wanych stropów żelbetowych 


w budownictwie wiejskim żwięk 
szą bezpieczeństwo przeciwpo- 
żarowe budynków, przyśpiesza 
znacznie tempo budowy oraz 
umożliwia uzyskanie AES) 
oszczędności w budulcu drew- 
nianym. Przy budowie przecięt- 
nej stajni lub obory zaoszczę- 
dza się dzięki zastosowaniu pre- 
fabrykowanych stropów żelbe- 
dozę przeciętnie około 15 
metrów sześć, drewna. 
i A WK KAY CANA TAD ZZOZ 


Ogłoszenia drobne 


UNIEWAŻNIAM legitymację sol- 
tysowską, Bednarek Kdward., zam. 
Marcinów, pow. Kutno. 


ZGUBIONO dwa dowody PKP 
Nr 839547, 879688, nazwisko Tar- 
czyński Władysław i Tarczyński 
Jerzy, 


Czytajcie 
i rozpowszęchniajcie 


044940000000440 


Btr. 8 


Co 
DEMONSTRACJE I STARCIA 
W CAŁYM KRAJU 

Gazety donószą, że w całym kra- 
ju.w związku ze Świętem Trzech L, 
Lenina, Liebknechta i Róży Luk- 
śsmburg — doszło do licznych de- 
znonstracji, w których brali udział 
w wielkiej liczbie bezrobotni robot- 
nicy i chłopi, W Zduńskiej Woli 
przed gmach pośrednictwa pracy 
udał się tłum bezrobotnych, których 
rozpędziła policja przy użyciu bro- 
ni. 

We wsi Zatyle — demonstranti — 
chłopi walczyli przez kilka godzin 
z oddziąłmni policji. Jest jeden za- 
bity i kilku rannych robotników 
folwarcznych. 

W Sosnowcu — podczas nielegal- 
nego wiecu robotnicy rozbrolii ata- 
kujących ich policjantów, W Sołty- 
sach, Rawie Ruskiej i w Bełży — 
doszło również do walk 2 policją. 
Są zabici i ranni. 

W Grudziądzu tłum bezrobotnych 
zaatakował magistrat i starostwo. 
Między demonstrantami — żądaja- 
cymi pracy i chleba a policją wywią 
załą się walka. Robotnicy odpowie- 
dzień na strzały gradem kamieni. 


DROGI PLEBISCYT 
Za urządzenie i policyjną „ochro- 
ne“ plebiscytu na Warmii i Mazu- 
rach oraząna Śląsku — Polska musi 
zapłacić Francji 178 milionów fran- 
ków, Angli 604.000 funtów i Wło- 
chom — 8 milionów lirów. 


PARNSTWOWY TEATR 
im.STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 
W poniedziałek 23 stycznia — te- 
atr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'* 
Zniżki dla. studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uł. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbite 
ki* — komedia w 4 'aktach J. Bliziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych, 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T. Wesołowskiego, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74} 
Niedziela 22 stycznia o godzinie 12 
widowisko otwarte pt. „Historia ca- 
ła o niebieskich migdałach”, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz, 
19,15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 


PORANEK MUZYKI POLSKIEJ 
DLA ŚWIATA PRACY 
W FILHARMONII 

Program XII Poranku dla świata 
pracy, w niedzielę, 22 bm., godz. 12, 
stanowi muzyka polska: Moniuszki 
— uwertura do op. „Hrabina“, Nos- 
kowskiego — „Step“ (poemat sym- 
foniczny) oraz pieśni Chopina, Kar- 
łowicza, Paderewskiego, Pankiewi- 
cza i innych. Pieśni wykona sopra- 
mistka Irena Winiarska. Dyryguje 
Włodzimierz Ormicki, 

Na poranek niedzielny ceny miejsc 
zniżone. Bilety z 50-procentową zniż 
ką dla członków Związków Zawodo- 
wych do nabycia w ORZZ (Traugut- 
ta 18). 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel217-49) 

Niedziela, 22 stycznia, ostatnie dni 
„Klęska Hamana“, Początek o godzi- 
nie 19.30. 

444240616 


ĘKSZE WYGRANE 


BB LOTERIA 
4-ty dzigń ciągnienia l-e) klasy 


t Główna wygrana dnia 1.000.000 zł, 
Padła na Nr 74844 w Poznaniu. 


Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr 4570 25473 107426, 


Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr 2254 12760 78877 90108 493899 
106128. 

Wygrane po 40.000 zł. padły na Nr 
9165 10412 23904 38629 388947 49439 
563901 74954 94959 106598. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr 176 979 6719 10201 12218 13120 
198328 21180 34048 35061 29121 43481 
15754 47583 51002 52725 55760 57447 
53481 62286 65835 72982 76230 79658 
$2987 84912 86384 95101 95493 96361 
95987 101949 104433. 


pisała prasa łódzka 22 stycznia 1950 r. 


KONFERENCJA MORSKA 
W LONDYNIE 
W Londynie rozpoczęłą swe obra- 


dy konferencja morska, która ma 
„ograniczyć zbrojenia na morzu. 
FABRYKANCI ŁÓDZCY WALCZĄ 
O... 10 GODZINNY BZIEŃ PRACY 

Do Warszawy wyjechała delega- 
cja fabrykantów łódzkich z Bieder- 
manem i Laurysiowiczem ma czele. 
Delegacja ma się domagać wpro- 
wadzenńia ustawowego 10 godzinne- 
go dnia pracy przy niezmienionej 
zapłacie za 8 godzin. 


ROZWIĄZANIE ZWIĄZKU 
METALOWCÓW 

Sąd Okręgowy w Warszawie roz- 
wiązał jeden z najsilniejszych związ 
ków pracowniczych w Polsce „Zwią 
zek Robotników Przemysłu Metalo- 
wego, — „za działalność komuni- 
styczną”. 


KONGRES PRACOWNIKOW 
UMYSŁOWYCH 
W Warszawie zakończył obrady 
dwudniowy kongres pracowników 
umysłowych. Kongres uchwalił sze- 
reg postulatów pod adrósem władz 
rządowych, domagając się wypłaty 
zasiłków ma skutek bezrobocia itd. 


BEZROBOTNI CZEKAJĄ 
ZA DŁUGO 

Gazety donoszą, że od listopada 
ub. roku trwa już rejestracja bez- 
robotnych na zasiłki zimowe. Praw= 
dopodobnie zima się skończy, zanim 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy przygotuje listy i... dostanie 
pieniądze na wypłaty. 


PA OT 


ADRIA — dłamłodzieży (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk* godz. 14, 16, 18, 
20 — poranek godz, 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie- 
nie“ godz. 15, 17, 19, 21 — pora- 
nek godz. 11.50 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wiel- 
kie życie" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm” godz. 14, 16, 18, 
20 — poranek godz. 12 Ş 

MUZA (Pabianicka 173) „Dzieci ka- 
pitana Granta“ godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Lenin“ 
godz. 19, 21 — poranek godz. 12 
(bilety sprzedaje się od godz. 16) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Oddział Z-8* godz, 16, 18, 20 — 
poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka" godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosow“ godz, 16, 18, 20 — po- 
ranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 
gi“ dla młodzieży godz. 14; sean- 
se normalne godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 


jemi 


poz z e—a 


z 


„Sta 
tek pułapka* godz. 14, 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
prof. Milasa“ godz. 16, 18, 20 


„Decyzja 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja' godz. 15, 17, 19, 21 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Delegat 
floty" godz. 16, 18, 20 — poranek 
godz. 11 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga" — film produkcji polskiej, 
godz. 15, 17, 19, 21 — poranek go~- 
dzina 11 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rohacz z Dube“ godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.350 — poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja“ godz. 14, 16, 18, 
20 — poranek godz, 11 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Czaąro- 
dziej sadów“ godz. 16, 18, 20 — po 
ranek godz. 11 


na dziś, 11.12 (Ł) „Od naszych ko- 
respondentów". 11.22 (4:) Pieśni pol- 
skie. 11.42 (Ł) Muzyka. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert rozrywkowy. 13.00-„,Ga 
weda. przyrodniczą”. 13.15 „Niedziela 
na wsi“. 14,00 „U naszych twórców”, 
14.10 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- 
wej. 14.40 „Eugeniusz Onegin". 15.00 
Kwadrans piosenek. 15.15 Koncert 
muzyki lekkiej, 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.20 „Nasze chóry śpie- 
waja“. 16.50 „O wielkim przyjacielu 
Polaków“ — pogadanka w rocznicę 
śmierci Hercena, 17.20 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 18.00 „Inżynier Saba". 
18.00 Józef Haydn. 19.20 „Węgry 
przemawiają do Polski“. 22.00 Dzicn- 
tik wieczorny. 20.40 (Ł) „Depesza“ 
— słuchowisko wg fragmentu powie- 
ści M.Ostrowskiego „Jak się stal 
hartowała”. 21.00 Muzyka rozrywko- 
wa. 21,50 (Ł) Interludium z płyt, 
22.05 (Z). Wiadomości sportowe lo- 
| kalne, 22.12 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Wiadomości sportowe 0- 
gólnopolskie. 22.30 Muzyka tanecz- 
4 na, j 


10.15 (Ł) Chwila muzyki. 10.20 Mu- 
zyka rozrywkowa. 11.00 Audycja li- 
teracka, 1140 (£Ł) Program lokalny 
Í 


Åe G oeo | 


ZE SPORTU 


są dzisiejszych im- 
Program prez sporto- 
wych obfituje w kilka pierwszorzęd- 
nych widowisk. Na czoło wybija się 
oczywiście mecz bokserski o mistrzo- 
stwo drugiej ligi pomiędzy ŁKS- 
Włókniarzem i Cracovią. Łodzianie 
po przegraniu dwóch spotkań muszą 
poważnie wziąć się do pracy, aby u- 
zyskać pierwszą lokatę w końcowej 
tabeli, co się równa jednocześnie a- 
wansowi do pierwszej ligi. Tym ra- 
zem ŁKS-<Włokniarz odniesie chyba 
zwycięstwo i to z dużą różnica punk- 
tów. 


„ Dla kazdego 


-n 


„Klasa B w dalszym ciągu walczy 
o mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

AZS zorganizował turniej siatków 
ki z udziałem mistrza i wicemistrza 
Polski w tej konkurencji. W turnie- 
ju są reprezentowane takie ośrodki 
akademiczię, jak: Łódź, Warszawą, 
Wrocław i Lublin, Łódzkie zespoły 
ligowe walczą na wyjazdach: ŁKS- 
Włókniarz w Krakowie spotka się z 
tamtejszym AJS-em i Gwardią, a 
Śrójnia gra dzisiaj w Ostrowiu z 
tamtejszym Kolejarzem. Zawody siat 
kówki kół sportowych, które będa 
miały miejsce na trzech salach, oraz 


Prezydent 


Gottwald 


objął protektorat nad zawodami o Puchar Tatr 


Tatr" będą korzystać na terenie Cze 
chosłowacji z 33 proc, zniżki kolejo 
wej. 


PRAGA (obst, wł.) — ` Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej Kle 
ment Gottwald objął protektorat 
nad II międzynarodowymi zawoda 
mi narciarskimi o Puchar Tatr. Na 
otwarciu zawodów, w dniu 19 lute- 
go, obecni będą członkowie rządu 
z premierem Zapotockym na czele, 

* 


Przygotowania do zawodów o Pm 
char Tatr są już na ukończeniu. Or 
ganizatorzy dokładają wszelkich 
starań, aby zastosować jak najwię= 
cej udogodnień. M. inn. dziennika- 
rze  czechosłowaccy i zagraniczni 
będą mieli do dyspozycji, specjal- 
nie dla nich przeznaczone, 8 mię- 
dzymiastowych 4inii telefonicznych 
oraz dwa dalekopisy. 

Aby umożliwić jak największej 
liczbie osób oglądanie zawodów; 
wszyscy, udający się na „Puchar 


Skoczkowie radzieccy 
ma starcie 


MOSKWA (obs? wł.). — Wykorzy- 
stując w pełni sprzyjające warunki 
atmosferyczne | śniegowe, w wielu 
miejscowościach ZSRR odbyły się ma 
sowe zawody narciarskie. Szczególnie 
licznie wyszli na start skoczkowie. W 
miejscowości Bakuriani (Gruzja) miał 
miejsce wielki konkurs skoków, z o- 
kazji otwarcia nowej skoczni, który 
zgromadził na starcie wielu czoło- 
wych zawodników radzieckich. Kon- 
kurs wygrał reprezentant Moskwy — 
Skworcow, uzyskując najdłuższy skok 
dnia — 715 m, 

W konkursie skoków w Gorki pierw 
sze miejsce zajął 18-letnl student 
Moszkin, bijąc wielu renomowanych 
zawodników okręgu. 


Liga hokejowa 


Ogniwo-Gwardia 7:0 
LJ 

KRAKÓW (obsł. wł.) — W rewan 
żowym meczu o mistrzostwo Ligi 
PZHL Cracovia pokonała Gwardię 
(Kraków) 7:0 (1:0, 1:0, 5:0). Najlep- 
szymi graczami w zwycięskiej dru- 
Żynie byli Palus i Maciejko, które- 
mu Cracovia zawdzięcza, że nie 
straciła ani jednej bramki. U poko 
nanych wyróżnili się Cisowski i Ko 
taba. 

Bramki zdobyli: Palus — 5, Ma- 
saczyński i Juzeficz po 1. Sędzio- 
wali Michalik i Bielecki. 


Mistrzostwa ZSRR 


w kombinacjach norweskich 


MOSKWA (obsł. wł.) — W Baku- 
riani (Gruzja) odbyły się zawody nar 
ciąrskie o mistrzostwo ZSRR w kom- 
binacji norweskiej, w których zwy- 
ciężył 20-letni Samochwałow  (Świer- 
dłowsk). Bieg na 18 km, wygrał Kro 
pulo (Leningrad) w czasie 1:21:21, 
skoki za8 Skworcow (Moskwa), któ. 
rego najdłuższy skok wynosił 71,5 m. 


się na Leli. 


Czandry. 


wszystko, jak trzeba. 


cie wiele osób słyszało o nim. 
— Hodson-sahib zorganizował 


mi“, Nie wiem, czym płaci swoim 


dowiadują się o wszystkim, co się 
— Zdrajcy! 


— Synowie nikczemnych ojców! 


T. Kwapleń myśli już poważnie o wy 

jeździe do Czechosłowacji I nie zanie- 

dbuje treningu. Kwapleń przy smaro- 
waniu nart 


coś ciekawego... 


W kalejdoskopie 
dzisiejszych imprez sportowych 


mistrzostwa klasy A. koszykówki (ul. 
Pogonowskiego 82) uzupełnią pro- 
gram piłki ręcznej. 

Hokeiści będą mieli nielada bie- 
siadę. Dzisiaj bowiem 4ŁKS-Włók- 
niarz podejmuje AZS z Poznania. 
Będzie to jedyna impreza popołu- 
dniowa, a raczej wieczorowa i ni2- 
wątpliwie zgromadzi ona wielu wi- 
dzów, 

Bekserzy łódzkiego Zwiazkowza 
walczą o mistrzostwo pierwszej ligi 
w Bydgoszczy z tamtejszym Związ- 
kowcem. 

Zapaśnicy łódzkiej Gwardii zmie- 
rzą się -w zawodach mistrzowskich 
z Kolejarzem w Poznaniu. 

Szczegółowy kalendarzyk dzidiej- 
szych imprez sportowych w Łodzi 
przedstawia się następująco: 

Zawody bokserskie: hala sportowa 
na Widzewie, godz. 11.30 — zawody 
o mistrzostwo drugiej ligi: ŁKS- 
Włókniarz — Cracovia, poprzedzone 
przedmieczem o godz, 10 o mistrzo- 


"stwo klasy A okręgu łódzkiego ŁKS- 


Włókniarz IB — Ogniwo. 

O drużynowe mistrzostwo w klasie 
B odbędą się następujące zawody: 
o godz. 15 w Piotrkowie: Gwardia— 
Korab; o godz. 14.30 w Kutnie: Spój 
nia — Legia (Sieradz); o godz, 11 
w Pabianicach: Włókniarz (Pabiani- 
ce) — Związkowiec (Tomaszów). 

Piłka ręczna: sala Ogniska przy 
ul. Traugutta, godz. 10 — zawody 
akademików z udziałem reprezenta- 
cji Łodzi, Warszawy, Wrocławia i Lu- 
blina. Jako przedmecz odbędą się 
walki szermiercze pomiędzy Łodzią 
i Lublinem. 

W sali przy ul. Pogonowski 
odbędą się spotkania o n 
klasy- A w koszykówce; godz. 
wełna — Związkowiec; godz. 40 Ko- 
lejarz — Spójnia IB; godz. 11 ŁKS 
Wlekniarz IB — Chemia. 

W salach SrGjni w Helenowie o- 
raz szkolnych przy ul. Sterlinga 24 
oraz Drewnowskiej 86 odbędą się za- 
wody siatkówki męskiej i żeńskiej 
kół sportowych przy zakładach pra- 
cy. Początek o godz. 9. 

Zawody hokejowe: lodowisko LRS- 
Włókniarza, godz. 18: mecz ligowy 
pomiędzy zespołami ŁKS-Włóknia- 
rza i AZS z Poznania. 


Imponujący bilans 
© a 
sportu radzieckiego 


MOSKWA (obsł. wł). — Bilans o- 
siągnięć sportu radzieckiego w 1949 
roku jest najlepszym dowodem przo- 
dującej w Świecie roli sportowców 
ZSRR. Prawie 30 procent (58 z 205) 
zarejestrowanych rekordów Świata w 
sześciu głównych gałęziach sportu na 
leży obecnie do sportowców radziec- 
kich, Wynik ten przewyższa prawie 
dwa razy odnośnę wyniki USA, trzy- 


Dzisiejsze zebrania 
wyborcze 
klubów i kół sportowych 


Zw. Klub Sportowy „Związko- 
wiec", Skierniewice, Sienkiewicza 
26, godz. 10. % 


Zw. Klub Spottowy „Włókniarz”, 
Moszczenica, godz. 11. 

Zw. Klub Sportowy „Budowlani“, 
Opoczno, Rzeczna 3, godz. 11. 

Koło Sportowe — Centrala 
kstylna, Łódź, Piotrkowska 
godz. 15. 

zw. Klnb Sportowy  „Związko- 
wiec”, Łowicz, Bieruta 41, godz 10. 

Zw. Klub Sportowy „Unia — Che 
mia*, Łódź, Nowa 24-28, godz. 10. 

Koło Sportowe — P. Z. P, J. G. 
Nr. 8, Łódź, Dąbrowskiego 17-19, 
godz. 10. 


Te- 
37, 


— Nie — rzekł Czandra, spoglądając na jego bose nogi, pora- 
nione o kamienie, — Z daleka przyszedłeś Ordar-Sing i powinie- 
neś odpocząć. Czy ty chcesz, Chajdarze?... Nie. Potrzebny mi je- 
steś do załatwiania innych spraw w twoich warsztatach... 

Czandra-Sing powiódł wzrokiem dokoła i oczy jego zatrzymały 


Lela śmiało wytrzymała spojrzenie bystrych, stalowych oczu 


Czandra-Sing namyślał się chwilę. 
— Dziewczyna pójdzie — powiedział. — Dziewczyna załatwi 


— Niech tylko będzie ostrążna — surowo powiedział chłop, 
który przyniósł list — Hodson-sahib... 
— A, a!.. chudy sahib? — rozległy się głosy. Nawet w Kalku- 


niečewno w naszych miastach 


korpus do specjalnych zadań i nazwał go „tubylczymi zwiadowca- 


zwiadowcom — złotem czy kła- 


mliwymi obietnicami, ale to pewne, że chytry jest ten chudy sahib. 
Pewno jego matka była z diabłem w przyjaźni. Ludzie Hodsona 


dzieje i donoszą mu, 


D-1-11060 


nych w roku ubiegłym (z których 32 
przewyższają oficjalne rekordy Świa- 
towe), największą ilością rekordo- 
wych wyników poszczycić się mogą 
lekkoatleci. Pobili oni prawie polo- 
wę rekordów w. kategorii seniorów. 
Ogółem lekkoatleci ustalili 129 rekor 
dów, motocykliści — 69, pływacy — 
60, ciężkoatleci — 32, strzelcy i ko- 
larze — 28. Pozostałe 204 rekordy pa-; 
biła utalentowana młodzież radziec- 
ka w kategorii juniorów, w poszcze- 
gólnych grupach wiekowych, 


krotnie — Szwecji 1 Francji 1 6 — 7- 
krotnie Norwegii 1 Włoch. 
Wśród 422 rekordów ZSRR, ustalo- 


Najbliższe 


spotkania pięściarzy 
związkowych 


W dniach 4 1 5 lutego br. odbędą 
się następujące mecze pięściarskie re 
prezentacji Zrzeszeń Sportowych: 
a PWZ — Włókniarz w Ło- 

i. 

Budowlani — Górnik w Jeleniej 
Górze. 

Ogniwo — Stal II w Bielsku. 

Kolejarz — Stal I w Katowicach. 

Spójnia — Unia w Olsztynie. 


—Namak-Charam. Zdrajcy! 


Sing. 


— T 0000000000 


N? 772 


Kasperczak 


walczy 2 lutego w Łodzi! 
W dniu 2 lute- 
go odbędzie się 
w Łodzi między- 
miastowy mecz 
bokserski Wroc- 
ław—Łódź Wro- 
ławianie przyjeż- 
dżają w swymi naj 
silniejszym skła- 
dzie, z  Kasper- 
czakiem na czele, 
j Ósemka  Wrocła- 
wia wyglądać będzie następująco: 
Kasperczak, Żurawski, Kaflowski, 
Szczepan, Kula, Matula, Krupiński, 
Klimecki. 
Ponieważ Wrocław przyjeżdża w 
najsilniejszym swym składzie, Kapt- 
tanat Łódzkiego Okręgowego Związ- 
ku Bokserskiego wyznaczył do repre- 
zentacji najlepszych naszych zawod- 
rików. W wadze muszej pojedynek 
z Kasperczakiem  stoczy znajdujący 
się w dobrej formie Stasiak, z Żuraw- 
skim  walezyć będzie Czarnecki, z 
Kaflowskim — Adamus lub Mazur, 
ze Szczepanem Marcinkowski, 
z Kułą — Debisz, z Matulą — Olej- 
nik, z Krupińskim — Wieczorek i z 
Klimeckim — Niewadził. 


Najbliższe piany 
naszych hokeistów 


Dzisiaj o godzi- 
nie 18 na lodowi- 
sku ŁKS Włóknia- 
rza (rozegrany zo- 
stanie pierwszy l- 
gówy mecz hoke- 
jowy ŁKS Włók- 
niarz — AZS (Po- 
znań), 

Drużyna gospo- 
darzy wystąpi dzi- 

: Makutynowicz, Sty 
czyński, Meyer, Pruszkiewicz, Rącz- 
ko, Koczewski, Staniszewski; Sta- 
rzewski, Łapczyński, Glamaczyński, 
Waiczak i Skup. 

Trudno przewidzieć wynik dzisiej 
szego meczu, gdyż nie znany nam 
jest dzisiejszy przeciwnik. W każ- 
dym bądź razie ŁKS Włókniarz bę- 
dzie musiał zagrać dzisiaj ambitniej 
miż w piątek z Włókniarzem zgier- 
skim (z którym przegrał 3:4). 

Piątkowy mecz był ieralnym dla 
naszych hokeistów. Już w pierwszej 
bowiem tercji, Chodakowski uległ 
poważnej kontuzji, która przyniosła 
mu w rezultacie utratę 3 zębów i 
rozerwanie wargi. 

We wtorek o godzinie 19 ŁRS 
włókniarz rozegra. towarzyski 
mecz z KT.H., a w Środę goście wy 
stąpią w Zgierzu gdzie spotkają się 
z tutejszym Włókniarzem. 
OOCECIODOCOIIIZKANKI ISIS X IIS ZAS KKISASĄAKII ZAS KKKKIJD 

UWAGA PRENGMERATORZY! 

W związku z utworzeniem z dn. 
1. L 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch* wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K-to VII 137687. 


siaj w składzie 
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— rzucił z pogardą Czandra- 


„Namak-Charam* — ludzie łamiący braterską sól, naruszają” 


cy obyczaj wspólnie speżytego posiłku, 


zdrajcy — tymi słowami 


piętnowano tych, którzy sprzedali się Anglikom. 
— Ci są wszędzie! — powiedział Ordar-Sing. — Na bazarze, 
na ulicy, w palarni, w łaźni, na moście. na stacji pocztowej... Do- 


wiadują się, kto dokad idzie i w jakim celu. 


i kobiety. Lela musi więc uważać 


— Od Benaresu popłynie 


= 
z 


Wypytują dzieci 


i być bardzo ostrożna... 


łodzią — powiedział Czandra-Sing, 
a 


„ Łódź, przykryta gałęziami drzew, schowana w bezludnej oko- 
licy, oczekiwała na Lelę, Posadzono ją pod zasłoną, zrobioną z tra- 
wy, i odbiwszy od brzegu łódź pomkneła w górę rzeki. 

Przewoźnicy trzymali się w pewnej odległości od lewego brzegu 


i Lela tylko z daleka widziała świ 


atynię Benaresu. 


Na brzegu zgrupowały się dziwne budowle, Jedne podobne 
były do ogromnych kamiennych uli o ściętych wierzchołkach; inne 
miały powyginane na wszystkie strony wielograniaste dachy, ozdo- 
bione płaskorzeźbami, jeszcze inne — starożytne, tysiącletnie bu- 
dowle — rozłożyły się kamiennym półkolem, porosły już trawą, 
i były osłonięte potężnymi drzewami, 

Była tu hinduska świątynia Ducha, wspaniały meczet Aurang- 


zeba i na wpół rozwalona świątyn 


ia nepalska. 


Rzeka gwałtownie skręcała na północ, wiele już mil płynęła 


łódka w górę rzeki, a na brzegu 
tynie. Były tu zgromadzone świ 
duskich. 


widać było coraz to nowe świą- 
atynie wszystkich wyznań hin- 


Do miasta przychodzili modlić sie bramini'ś dżajnowie, wyz- 


nawcy Buddy i mahometanie, 
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